
Sr. 21 We Lwowie Środa dnia 23. Września 1885. Rok X Y m
WSCHODZI CODZIENNIE.

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Jagiellońska 
liczba 14. ,

rrzedpft'4* wynosi- we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
! h \ - •  kwartalnie 4 złr 50 et. — miesięcznie 
1 złr, 50, cti . .

Z p rz e s y łk a  pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 z .. — pólr ezme 12 z łr .  — kwartalnie 6 złr.— 
mmskęcrnie 2 złr.

Z przesyłka preztową za granicą, do całyeh Niei lec 
roczni 50 murek — kwartalnie 12 marek > srg., 
do F lan k i i -lUglji, Włoch i Szwajearji rocznie 
80 frank i — kwartalnie 20 franków.

Numer kosziuje 10 cnt.
Rękopisów Reda kcja nie zwraca.

Przedpłatę i spłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
1 iuro Administracji „Dziennika Pc1 kiego." plac Ma -jacki 

liczba 6. i 7 w domu pana K iselki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frank urci(„ad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Śzwajca‘rji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Yogler, we W iedr.u A Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł.j w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryż' pnikownik Raezkowski Faubourg 
1 issonier 32. u g łŁśzenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego. Ru i Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje 'słę za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości jednego Wiórsz® drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzini mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Po'skiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

O d wydaw nictwa.
Z nowym kwartałem  upraszamy szanownych 

czytelników o wczesne nadesłanie prenumeraty 
dla uniknienia reklamacyj i uregulowania nakładu.

P rzedp ła ta  na „Dziennik Polski“ w ynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

r o c z n i e ..................................^  z r̂> ~  c*‘
p ó łroczn ie ....................................  '  ko ”
kw artalnie . . . .  *  » »
m iesieczire . . • • ■ 1 *; ou »

Na”prowincji z przesyłka pocztową:
rocznie ......................... ^  z r̂ - °*'
półrocznie • , • • ‘ f  ” ”
kw artalnie • ® ” ”
m ie s i ę c z n ie .............................. * » »

Lwów 22. wrześ la.
Dzień otwarcia pierwszej sesj nowej kaden­

cji Rady państwa pobudza z natury rzeczy do 
uwag politycznych. Fakt ten zdaje nam się byc 
tem doni >ślejszym, że większość * kadencji ubiegłej 
pozostaje na razie większością. 1 że Ministerstwo, 
które zainaugurowało erę uitonomiczną pozostaje 
nadal w urzędzie. Hrabia Tauffe dominuje ciągle 
nad sytuacją polityczną, cieszy się zaufaniem 
monarszem i pewnym jest poparcia prawicy. Nie 
bawiąc się w reminiscencje z przeszłości 1 głę­
bokie uwagi polityczne o żywotności zainauguro­
wanego systemu, konsultujemy fakt w historji 
konstytucyjnej monarchii austro węgierskiej nie­
bywały, że n inister-prezydent po minionem dosc 
burzliwem sześcioleciu rozpoczyna rugie 1 wszel­
ka nadz!eja dotrwania do końca. Nadzie a ta po­
lega głównie na tem, że organizacja prawi - 
która pomogła gabinetu i do utrzymania się 
przez sześć la t u steru, pozostanie u /zm ienioną 
w przeszłości. Komitet wykonawczy, „ti k zwana 
piętnastówka" i znany „żelarny pierścień , oka­
lający wszystkie kluby prawicy, wszystko to po­
zostanie jak było. Krzykliwy hofrat LienbaeUer 
i strejkujący Zallinger uchylają kornie czoła 1 
zaniechaja zamiaru osobnego założenia Klubu ka- 
tolickiego* wstępując do prawego centrum ks, 
Liechtensteina i otrzymawszy zapewnienie, że prt 
wica uwzględni słuszne żądania klerykałów. Zua- 
jąc nadtt usposobienie autonom istów , stanowią­
cych główny zastęp prawicy, przypuszczamy, że dla 
świętej zgody i miłego pokoju i „aby nie przyspa­
rzać zadowi iłopotów", poskromią oni żądania 
i ograniczą się na popieraniu gabinetu „stojącego 
po nad stronnictwami." Miejmy jednak nadzieję, 
żeR ząd mimo to nie pominie, jak w zeszłej kaden­
cji, milczeniem naszych słusznych żądań.

Powtarzamy więc, że na prawicy mimo swa- 
rów ferjalnych wszystko pozostanie po dawnemu.

Inaczej ma się rzecz z lewicą. Rozłam jej 
jest faktem dokonanym. Zjednoczona le »ica prze­
staje istnieć. Wszelkie ustępstwa, czynione przez 

starszych" i zwolenników „łagodniejszego tonu 
na nic się nie przydały. Mesjasze niemieeko-n 
rodowi „ostrzejszego tonu" nie zadowolili się u- 
stępstwmn „starych" i zmianą zjednoczonej lew i­
c y n a  „Klub memiecko-austijaoki' i z ik łada ją  

Klub niemiecki". Świadczy to z jednej strony 
o tem, że nie chcą oni za żadną cenę miec nic 
wspólnego ze starą gwardją Ohlumetzkych, bchmi y 
kałów, Herbstów i Plenerów, a z drugiej stroi y 
fakt ten wskazuje, gdzie leży punki oparcia n a­
szych „rycerz7  bławatkowych".

N a z w a  Klubu „n iem iecko-austr a c k  e g o  
jes t dla nich niedogodn i niewłaściwa, i nazy- 

ają się ostentacyjnie „Klubem n i e m i e c k i m  . 
r . Jestto bardzo wyraźne i bardzo charakta-

rystyczne.....

Do miasta Sząszsebea (MilhYbacfi) na 8ied- 
n ą io g rad ć , przybyło — jak  Bon szą do dzien­
nik. ” Sieoenburger deutsches Tagblatt — w nocy 
ubiegłej niedzieli dwóch żandarmów z poruczni­
kiem i udało się do sędziego powiatowego. Ti,m 
przywołano dwóch rumuńskich nauczycieli i księ­
dza prawosławnego. Szło o wykrycie tych, co 
rozpowszechniali prcklama iję rumuńskiej „irre- 
denty." Jeden z nauczycieli 1 ksiądz zostali wy­
puszczeni na wolność, drugi zaś nauczyciel, Mu- 
resan Zebodus, został po ki tkiem przesłuchaniu 
uwięziony. W miejscowościach okolicznych przed­
sięwziął sędzia śledczy rewizje domowe, 1 lubo 
nie znaiazł proklamaeyj, to j e ć a l  wpadł na 
ślad tych osób, które kolportowały proklamacje. 
Do tych właśnie należyć ma nauczyciel Muresan.

W Karlsburgu, na Siedmiogrodzie, uwięziony 
został także ksiądz rumuński, Dobresen, pod po­
zorem, że odczytał publicznie proklamację ru- 
muńską.

W ładza miejska w Deva wezwała ludność, 
pod zagrożeniem kar surowych, do składania 
znajdujących się u niej egzemplarzy proklamacji 
rumuńskiej „iriedenty."

gazeta Transilv. donosi, że rumuńscy na­
czelnicy gmin wezwani zostali do rydania roz­
porządzenia, zakazującego noszenie ezerwono- 
iółto-niebieskich pasów.

W Bukareszcie odbyła się narada red kto- 
rów kilku dzienników, na której wybrano komitet, 
mający się zająć utrzymaniem stosunków z wy­
dalonymi „bra n i“ i zbieraniem akfad- k na rzecz 
ich rodz.n. ______________

Zamknięcie rachunków
w Wvdziale krajowym.

Zamknięcia rachunkowe za rok 1888 fundu- 
»zówj zostających pod zarządem Reprezentacji 
krajowej, przedstawiają się stosunkowo o wiele 
korzystniej, aniżeli się tego spodziewać było 
można po nadzwyczajnych wydatkach budżetem 
nieprzewidzianych, na jakie kraj nasz w owym 
roku był narażonym.

Całe zamknięcie podzielone jest na 5 roz­
działów, a mianowicie zaw iera: a) zamknięcie 
funduszów budżetem objętych, b) zamknięcie fun- 
du szów budżetem nieobjętych, e) zamknięcie 
funduszu propinacyjnego, d) sumaryczne zesta­
wienie obrotu brutto i stanu majątkowego wszyst­
kich funduszów krajowych, e) arnknięcie ra ­
chunku i sprawozdał e Rady administracyjnej 
fundacji St. hr. Skarbka.

W porównaniu z rokiem 1882 przybyło Wy­
działowi krajowemu do zarządu 6 nowych fun­
duszów. W owym roku było bowiem 167 fundu­
szów, w roku 1883 ubył fundusz budowy labora- 
torjurn w Dublanaeh, wcielony do funduszu fol­
warku tego zakładu, przybyło, zaś nowych fun­
duszów 7 a to : 1. podrzutków w Krakowie, 2. 
pożyczkowy na drogi powiatowe i gminnu, 3. po­
życzki krajowej z roku 1883, 4. stypendyji.y ks. 
Walentego Ryżnerskiego, 5 stypendyjn^ Wincen­
tego Baraschka-Szachłackiego, 6 śp. Józefa Cie- 
mierzyńskiego na cele oświaty i dla szkoły rol­
niczej w Dublanaeh, i 7. fundusz ku podniesie­
niu rybactwa.

W edług sumarycznego wykazu wydatków i 
dochodów wssystkich budżetem objętych fundu­
szów wynik jest następujący:

w funduszach: 
krajowym i z tegoż samoistnych 

dotowanych: niedotowanyeh:
W ydatki w porównaniu 

z budżetem są większe o 232.598 zł. 36.038 jłJ
Dochody! większe o 20.108 „ - -  „

od budżetu [ m n e js ze o —__„ 6.001 ,
W y m k w o g ó l e n i e -  

k o r z y s t n i e j s z y  o . 212.490 zł. 12.039 zł.
Wynik niekorzystniejszy w tuuduszach sa­

moistnych niedotowanyeh ma powod w niekorzy­
stniejszych wynikach funduszów kultury kr owej 
i pożyczki krajowej z :r. 1873, zaś eo do funduszu 
krajowego i funduszów dotowanych, wyjaśniamy 
poniżej.

W funduszach, dla
których osobny budżet nie 
został uchwalony, wynoszą

wydatk 17,382.478 zł. 37 ct.
dochody: 17.891.158 „ 20 „

pozostaje nadwyżka dochodów : 508.679 zł. 83 et.
Obrót funduszów tego działu, sięga dlatego 

tak wysokich sum, ponieważ w takowym mieści 
się cały obrót funduszu pożyczki krajowej z r. 
1883 tak w gotowiżnie, w obligacjach i kwitach 
tymczasowych tej pożyczki, jak  również obrot 
wykupna obDgaeyj pożyczki krajowej z r. 1873 
i depozytów kaucyjnych, tudzież 1 nwilowych lo­
ku cyj kapitałów i w ogóle wszelkich operacyj
dokonanych w kasie krajowej i w kasach pośre­
dniczących.

Zamknięcie rachunków funduszu krajowego 
przedstawia następujący bilans ostateczny:

Wynik Budżetem W  porównaniu
rzeczywisty: uchwalono: z budżetom wj

.niejszy: większy:
Dochody: 3,696.919 zł. 30 c. 3,799.321 zł. 102.402 zł — 
W ydatki: 3,556.919 ,  10 3,446.831 „ — a llO-OSSzł.
Pozostałość
z raehunk. 140.000 zł. — c. 352.490 zł. 212.490 zł.

Jednakże wynik ten nie przedstawia właści­
wej cyfry różnic, wypływających z gospodarstwa 
powierzonego Wydziałowi krajowemu, albowiem 
różnice niektórych rubryk powstały z przyczyn 
i potrzeb nadzwyczajnych, budżetem nieprze vi- 
dzianych, a niezawisłych od gospodarki W ydznłu 
krajowego. Na przekroczenia te wpłynęły mia­
nowicie : a) wydatki na koszta podr ty posłów, 
b) na wydawnictwo rozporządzeń krajowych na 
poastawie rachunków Namiestnictwa, c ' sanitarne 
na podstawie przedkładanych rachunków przez 
Namiestnictwo, d) niedobór funduszi szli ilnego, 
spowodowany przez ck. kraj. Radę szkolną itd., 
tak że | _uma  w y d a t k ó w  n& d 'ż w y ^ z  a }7 

- R y c i  , p o ńTe ki  ćrn y .3 Ii ' z ' p r z y c z y n  n i e -  
u l e i s y c h  o d  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  
w y n o s i  k w o t ę  181.980 złr.

Od tego odtrącić należy wydatki, które nie­
zależnie od zarządzeń Wydziału kraj. były mniej­
sze w kwocie 50.969 złr., pozostanie kwota 
81.011 złr.

Dochody niezależne od gospodarstwa Wy­
działu krajowego, były mniejsze od budżetu o 
kwotę 272.921 zł., odtrąciwszy zaś od tej kwoty 
dochody, które także niezawiśle od Wydziału 
krąjowrgo po nad budżet wpłynęły w kwocie 
37.115 . łj, — okaże się, iż z przyczyn od W y­
działu kraj. niezawisłych właściwa suma dochodów 
mniejszą była od budżetu o 235.806 zł. — ct. 
Dodając do tego poprze­

dnio wykazaną, a z tych 
sarny h przyczyn wyni­
kłą sumę większą wydat­
ków w kwocie • • • 81.011 « —  „

przypada na korzyść gospo­
darki Wydziału trajow. 
łączna suma . » . • • 316.817 „ — „

a ponieważ wynik nieko­
rzystniejszy, rozlatujący 
z porównania z budżetem 
wykazano w kwoc— • • 212.490 „ —

p r z e t o  r ó żn i c a p rz e d-
s t a w i a  r z e c z y w i ­
s t y  od b u d ż e t u  ko­
rzystniejszy wy n i  V. g o ­
s p o d a r k i  f i n a n s o ­
we j  r. 1803 w k w o c i e  104.397 „ — »

W funduszu proM naryjn/m wyuikłości są na­
stępujące:

Dochody rzeczywiste . . 364.644 zł. 3 1 V c t.
W y d a t k i ............................  15.1 i5  » 4E „

Czysty dochód z r. 1883 
Do tego gotówką uzyska uo 

za wylosowane Listy zast. 
galic. Tow. kred. i SDie- 
niężone obligacje .

razem gotówką . .
za którą zakupiono effekta.

349.528 „ 83

64.271 „ 50

Stan funduszu z końcem r. 1883 jest następujący: 
T) Pozostałość w kasie-

a) w gotówce . . . 4.592 zł. 41 ct.
b) w tffektach . . 1,963.558 „ 26 „ 

II) Nadwyżka należytości
czystych . . . . 71.09 „ 95 „

Razem ■ . . 2,0bf !42 „ 63 
W porównaniu ze stanem 

z końcem r. 1882 . . 1,687.622 J 53
okazuje się przyrost fun­

duszu tego o . . . . 351.620 „ 09 „
Zaległości w opłatach od szynkarzy wynosiły 

z końcem roku 18S2 . . - 8.240 zł. - -  ct.
Z końcem roku 1883 wy-

noszą . . . .  . . 41.882 — „
Zmniejszyły się więc o 6.358 zł. — ct.

Według sumarycznego zestawienia stan wszyst­
kich funduszów krajowych z końcem roku 1P33 
wynosi:

a) w majątku zarodowym 9,473.411 zł. 1 5 ‘/» ct.
b) w majątku obrotowym 56.479 „ 45^/, „

razem . . 9,529.890 zł. 61 et.
Z końcem roku 1882 byh stan następujący.

a) w m a ja tk u  z a r o d o w y m  
8,902.695 z ł .  34V2 c

b) w majatku obrotowym
2,416.344 zł. 96 ct. 11,319-040 zł. 34 ł/j ct. 

Z porów nana okazuje 
się z końcem r. 1883 
zmniejszenie majątku o 1.789.149 zł. 731tł ct. 

a mianowicie w majątku 
zarodowym przyrost. . 570.715 zł. 77 et.

w majątku obrotowym u-
ubytek . . . .  . . 2,359 865 zł. 50 V3 ot.

W ogólnym przeto ma­
jątku zmniejszenie jak 
wyżej wykazano . . 1,739.149 zł. 73*^ ct.

Ubytek majątku oorotowego ma głównie po­
wód w powiększonym stanie biernym przez za­
ciągnięcie pożyczki krajowej z roku 1883 w sumie 
3,800.000 zł. i w różnicach innych ubytków i 
przyrostów poszczególnych funduszów. Należyto­
ści czynne, n ;9 whcząjac kapitałów w bankach, 
z końcem r. 1883 wynoszą 3,883.253 zł. 39 Va
z końcem r. 1882 wynosiły n,135.79. „ 3 7  „
przeto zmniejszyły się o

k w o t ę ................................  252.543 zł. 97% ct.
Wszelkie należytości czynne bywają nieustan­

nie urgowane i tylko w wypadkach udowodnionej 
niemożności doraźnego śeiągnięnia lub w razie, 
jeżeliby bezwzględna egzekucja narażała st onę 
obowiązaną na zwichnięcie bytu, zezwalał Wy­
dział krajowy na zwłokę lub rozkładał spłatę na 
raty. * «

Nakoniec zestawienie stanu majątkowego 
fundacji St. hr. Skarbka z końcem reku 1883
przedstawia się następująco:

a) majateL zarodowj wy­
nosi . Z .......  3,026.242 zł. 01 ct.

b) majątek obrotowy wy-
m s i ..................  178.155 „ 70 „
do tego fundusz Wład. hr.

Skarbka ......................
do tego własny fundusz

asekuracyjny . . . .  
do tego własny fundusz 

emerytury urzędnikć r .

polskich w szczególności, gdy się rozchodzi o 
sprawę religijną. Niechaj sprawę tę uznają za 
religijno-narodową — niechaj ujmie ją  w swe 
ręce reprezentacja zboru izraelickiego —  nie­
chaj rozpisze kurendę do wszystkich zborów 
i gm;n izraelickich w Galicji i na Szlązku — 
niechaj wyszle ludzi wpływowych a znanych 
do Warszawy i Poznania — do większych gmin 
izraelickich w Królestwie i w Poznańskiem, a 
potrzebne fundusze się zbiorą w ciągu pół roku.

Jeżeli już u.owa o sprawach żydowskich, nie 
od rzeczy będzie poruszyć sprawy Stowarzysze­
nia Allianee Israelite. Cc roku a czasem 1 czę­
ściej słyszymy, że jakiś wysłannik tego wszech­
mocnego Stowarzyszenia żydów c łej Euiupy 
badał stosunki szkolne żydowskie w Galicji i że 
asygnowano na otwarcie szkół takich znaczniej­
sze kwoty.

Otóż Dyrekcji tegoż Stowarzyszenie musimy 
wypowiedzieć słowa prawdy, że chcąc mieć lep­
szych rabinów, kaznodziei, szkolników, trzeba 
przedewszystkim postarać się o to, aby wykształ­
ceni zostali wyłącznie w duchu zgody z narodem 
polskim.

Do tego jest koniecznością asygnować rok 
rocznie przynajmniej 25.000 na otwarcie naj­
wyższej szkoły pulskiej rabinackiej w roazaju 
fakultetu teologicznego żydowskiego nę. w K ra­
kowie, do którego uczęszczać by mogli kandydaci 
po złożeniu egzaminu dojrzałości w jednym 
z gimnazjów galicyjskich lub ze szkół średnich 
w Królestwie Polskiem, w Poznańskiem na równi 
z gimnazjum stojących. Na fakultecie tym obok 
nauk religijnych talmudycznych, powinne być 
obowiązkowemi kursa literatury i historji polskiej.

60.642 „ 60

42.710 „ 41 

18.633 . 89

413.800 »

aretóoiogów .

razem . . 5,326 384 zł. 61 et.
Dowiadujemy się, iż Wydział krajowy przy­

gotowuje dla tegorocznego Sejmu zamknięcie ra ­
chunkowe funduszów, zostających pod zarządem 
Reprezentacji krajowej, również za rok 1884. Sej­
mowa komisja budżetowa już w dawnych latach 
wyrażała życzenie, aby zamknięcie rachunkowe 
z poprzedniego roku budżetowego przedkładano 
Sejmowi zaraz w następnym roku; temu życzeniu 
jednak nie można było zadość uczynić, gdyż Sejin 
zbierał się zawsze dość wcześnie, tj. przed cza- 
setB zanim można było przystąpić do sporządze­
nia zamknięć.. Obecnie korzystając z tei okoli 
ezności, iż tegoroczny Sejm zbierze się zapewne 
dopiero w grudflH polecił p. marszałek krajowy 
sporządzenie zamknięć rachunkowych i za r. 1884.

K o r e s p o n d e n c j e .

Kraków rzesriTf!
(,Staranność w utrzym aniu z a b y tŃ f kośęudno- 
narodowych. — Pomnik K a z im ie r zc ^ y ł^ ^ ieg o — 

„Allianee Israelite").
Można się politycznie nie godzić z 

Ekscelencją księdzem biskupem krakowskim <Tf: 
D u n a _ e w s k i m  w niektórych zapatrywaniach 
przyznać mu jednak należy nadzwyczajną staran ­
n o ś ć  utrzymanie zabytków kościelno-narodowycb 
I tan niedawno własnemi funduszami odrestauro­
wał kaplicę w pałacu biskupim, postarał się o 
zupełne odrestaurowanie pałacu biskupiego i 
restaurację a raczej założenie kaplicy książąt 
Czatoryskich na Wawelu, o coraz większe uprzą­
tnięcie i upiększenie podziemi na Wawelu, mie­
szczących groby królewskie. Obecnie kończy się 
odnowienie wieży kościelnej na Wawelu w bardzo 
gustownej i odpowiedniej formie — jednem sło­
wem jeszcze 10 lat rządów takich a kościół wa­
welski stanie się Panteonem polskim w eałem 
tego słowa znaczeniu.

Za wpływem księdza biskupa postępuje 
również doś szybko restauracja kościoła 4Ja i.iy  
Mai ji T Rynku — a jest uzasadniona nadzieja, iii 
kościół sw ńnny, bardzo potrzebujący restaura­
cji, odnowionym zostanie. Książę C z a r t o ł - y s k i  
restauruje bramę Florjańską a gm ina/ miasta 
Kral wa starożytny rondel Florjański.

Sprawa składek na budowę pomnika dla 
Kazimierza Wielkiego na Bawole przez staro* 
zakonną młodzież, przed dwoma laty zaszczytnie 
rozpoczęta, ujichła, a przecież gdyby miano cho­
ciaż trochę dobrej woli —  pomnik dla wielkiego 
polskiego 1 óla — króla ch pkćw i żydów, sta­
nąć by mógł w bardzo krótkim czasie. Znana 
jest bowiem solidarność żydów w ogóle, a żydów

■^Ptrzyiuujemy następujące pismo:
Szanówna Redakcjo! Upraszam uprzejmie o 

łaskawe umieszczenie następującego \ yjaśnienia:
„Z treści pisma hr. Woje. Dzieduszyckiego 

z d. 15. września 1885 w sprawie jego wniosku 
na zjtździe archeologiez. lwowskim, dotyczącego 
„reorganizacji urzędu konser ratorski.ego w Ga­
licji, mogłaby łatwo publiczność nieobeznana z obo- 
wiązująeem ustawodawstwem konserwatorskiem 
sądzić / że nie zna ono wcale urzędowych orga­
nów stojącycn łrerarchicznie niżej od konserwa­
torów i że chodzi dopiero o stworzenie takich 
organów.

Powyższe mylne zapatrywania wymagają ko­
niecznie wyjaśnienia, albowiem obowiązujące w 
Austrji a więc i w 9-a cji ustaw.dawstwo kon­
serwatorskie zna instytucję t. zw. oresponden- 
tów e. k. Komisji centralnej konserwartorskiej 1 
urząd ten odpowiada w zupełności pod względem 
swego charakteru i atrybucji istotnym praktycz­
nym wymaganiom, pastawionym przez hr. Woje. 
Dzieduszyckiego dla drugorzędnych organów urzę­
dowych, przydanych do pomocy konserwatorom. 
W myśl swojej instrukcji urzędowej z r. 1879, 
powołani są korespondenci c. k. Komisji eon .• 
do wykonywania nadzoru nad zabytkami w swo­
jej okolicy, (dla ułatwiania im tego zadania obo­
wiązane są c. k. Władze państwowe, a zw iszczą 
polityczne, w myśl tejże instrukcji oraz §. 15. 
statutu Komisji jakoteż rozporządzeń Min iterstwa 
spraw wewnętrznych z d. 13. lutego 1875 L. 612, 
z 25. paźdz. 1879. L. 1960 oraz 28. kwietnia 
1883. L. 1589 przesyłać także ao c. k. korespon­
dentów Komisji odpowiednie zawiadomienia urzę­
dowe, jako do najbliższych urzędowych organów 
konserwatorskich), do donoszenia konserwatorom 
oraz Komisji o zachodzącej potrzebie int-rw en- 
^,i tychże, zaś na wypadek niebezpieczeństwa ze 
zwl ki lub w razie gdy konserwator dłuższy czas 
obowiązków swych pełDf i nie może, powołani są 
do bezpośredniego działania urzędowego jako u- 
stawą wskazani zastępcy c. k. konserwatorów i 
wtedy im jako organom c. k. Komisji konserw 1- 
torskiej przysługuje prawo egzekutywy w my 
15. Statutu tejże Komisji centr. Tak wygląda według 
obowiązującego ustawodawstwa austrjac. iustytu jrl 
urzędowych korespondentów konserwatorskich do-1 
brze znana także wielu zagranicznym is  wooiw- 
stwom i w ogolę wszędzie z wyjątkiem Galicji 
der zbawiennie działającą , 17

W ystaw a archeologiczna.
(Ciąg dalszy).

Z przedmiotów cerkiewnych zwraca na siebie 
powszechną uwagę ikonostas z cerkwi w Roha- 
zynio, który, dzięki uprzejmości księdza kanonika 
D erowicza, udało się pozyskać dla wystawy 
Natomiast nie mógł hr. Woje.ech Dzmduszycki, 
pomimo najusilniejszych starai , sprowadzić do 
Lwowa, bodaj na najkrótszy czas, jedynjgo może 
w swe im rodzaju ni całą Galicję \konc =tasa bo- 
horodczańskiego, którą był — jak wiadomo — 
przedmiotem podziwu członków etnograficzno-ar- 
cheologicznego Zjazdu podczas wycieczki tychże 
do Stanisławowa i Bohorodczan pod wocuą hr. 
Dzieduszyckiego. Wizerunek tego sławnego iko­
nostasu, stanie się jednakże u rótce ju t przy­
stępny publiczności w rysunkach eyukograficznych, 
wykonanych przez p. Makarewicza.

Najważniejsze przedmioty tegorocznej wy­
stawy UEażą s,ę w 50 tablicach fotodrukowych, 
wykonanych przez p. Trzemmskiego, a wydanych 
staraniem p. Ludwika Wierzbickiego.

Iko iu tas roharrńsH  pochodzi z pierwszej 
połowy XVII w. Niektóre malowidła tego ikono­
stasu -dają się sięgać bardziej odległych czasów, 
natomiast są tu także niektóre obrazy widocznie 
niedawno temu bądź wymalowane, badź podma- 
lowane, a przyznać trzeba, że to częściowe odre­
staurowanie wspomnianego ikonostasu nie wypadło 
dla całości bynajmniej korzystnie.

Z cc 1 Kwi rohatyńskiej jest na wystawie 
jeszftze jeden obraz, miernej artystycznej wartości, 
przedstawiający piekło. Z cerkwi w Zołtańcach, 
przysłano „carskie dweri" z nader piękną orna­
mentyką rzeźby. Obraz kościelny ", czasów Ja - 
~ elińAsjiiohj p-zedstawiający Narodzenie Chry- 

s/uguje także na uwagę.
\ obrazach portretowych, reprezentowane 

są rodziny Rzewuskich, Skoropaekiego ' Bohdana 
Cnmielnickiego. Ten ostatni nie oddaje bynaj­
mniej owej eharakte.ystyki, która miała znamio­
nować sprzymierzeńca Tuhaj beja.

Z pośród przedmiotów kościelnych, zwracają 
następnie powszechną na siebie uwi.gę staroda­
wne ewaugelje i psafterze, po większej części 
bogato i misternie oprawne.

Wielce zajmującą jest kolekcja krzyżów, kie­
lichów i kadzielnic, a mianowicie krzyże z X II 
’ X III wieku; kielichy z XVII w. z klasztoru 
OO Karmelitów we Lwowie, z kościoła w” K re ­
cho wie i z kościoła katedralnego w Przem yślu.

M,niaturowe kapliczki, ze srebra i drogich 
kamieni, kropidełka, relikwiarze i inne drobne 
akcesorja ołtarzowe uzupełniają ten dział.

  ____ (C. d. n.)

Rewolucja rum elijsko-bułgarska.
Do Montags revue telegrafują z Petersburga : 

Dzienniki rosyjskie piszą z radosnem uniesien m
0 akcie hołdowniczym wschodniej Rumelji, któ­
rej połączenie z Bułgarją uważają za odwet ma­
jącego przyjść do skutku wcielenia Bosnji do Au-, 
strji. Panują tu ob^wy co do stanowiska Turcji 
w obec tego faktu, Je utrzymują, że Turcja bę­
dzie się musiała z tem pogodzić, bo nie znajdzie 
popan .a u mocarstw. Niektóre dzienniki zwracają 
pożąduwy wzrok przez Nową Bułgarję ku Stam ­
bułowi.

Do dziennika tego donoszą z Londynu : Zwo­
lennicy Gladstona wyzyskują rewolucję w Ru- 
melji, jako spełnienie się programowego punktu 
G l a d s t o n a .

Z Berlina donoszą znów temu dziennikowi: 
W sferach dobrze poinformowanych wyrażają za­
patrywanie, że kwestja rewolucji w Rumelji po­
ruszoną była w czasie zjazdu w Kromieryżu, i 
utrzymują nawet, że nieobecność cesarza niemie­
ckiego i B i s m a r k a  w Kromieryżu, wytłóma- 
czyć sobie należy względami na Turcję.

Czas dowiaduje się od swojego specjalnego 
korespondenta w W iedniu:

„W miejscu kompetentnem odebrano nastę­
pujące doniesienia z Filippopolu: G a w r i l  pasza, 
który nie przeczuwając nic złego, właśnie powró­
cił tu ze S tam bułu , został prowizorycznie 
podobnie jak i komendant milicji aresztowany i 
dotąd trzymany jest jeszcze w areszcie. Kiero­
wnikiem rewolucji i prezydentem Rządu piowizo- 
rycznego je s t niejaki Strańskj

Dowiadu ę się leż ze sfer wiarogodnych, że 
dające się powszechnie słjszeć zdanie, iż rewo­
lucja w Rum tiji jost dziełem układów między 
mocarstwami lob następstwem zjazdu kromiery- 
skiego, jest zupełnie ołędne. Jakkolwiek nasuwa 
się myśl, że ,ks. Aleksander nie rzuciłby się był 
nierozważnie w wir wypadków, gdyby nie wie­
dział, że może liczyć na pewne poparcie, to prze­
cież nierozsądnem je s t przypuszczenie, iż trzy 
konserwatywne mocarstwa wvwołały tak rewolu­
cyjny akt, który n^dto jest jaskrawem narusze­
niem traktatu berlińskiego, przez nie zawartego
1 podpisanego. Rewolucja była raczej od dawna 
przygotowywaną. Miała ona już zeszłego roku 
wybuchnąć i wszystkie miny były już w tym celu 
podłożone. Organizatorami byli ci członkowie 
Komitetu narodowego, którzy zeszłego roku wy­
słali deputacje do dw ouw  europejskich z prośbą 
o połączenie z Bułgarją, wszelako nigdzie, ani 
na.wet u Gladstona nie znaleźli dostępu. Liczyli 
ani na to, że przynajmniej jedno mocarstwo po­
pierać będzie powstanie, ale zjazd w Skierniewi­
cach zawiódł ich nadzieję. Czekali oni jeszcze 
n a ^  >moc; skoro jednak przysz edł do skutku zjazd 
kromieryski, który ich przekonał, że Rosja sta­
nowczo chce się kierować pokojową polityką
Europie 
wnątrz,
co się 
stać ni: 
jął
nął aa  
ezyć j eg' 
Straciwsz 
przez Ko:

nie mogą liczyć na poparcie z ze* 
i podłożone miny, aby stworzyć to, 
stało, bez względu na to, co się 
iliczność, że ks. Aleksander przy- 
iRządu prowizorycznego, i że sta- 
pwstania, da się łatwo wytłuma- 
Iżeniem. Nie miał on wyboru, 
iwna łaskę u Rosji, znienawidzony 
panslawistyczny z powodu wyda-
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lania żywiołu rosyjskiego z Bulgarji, przekonał 
się, że trwałość jego tronu polega jedynie na 
zdobyciu sobie popularności u ludu bułgarskiego. 
Przyłączenie się do powstania było dla niego w 
każdym razie szansą pomyślną. Stanąć zaś prze­
ciw prądowi narodowemu znaczyło tyle, co stra 
cić na pewne popularność oraz wcześniej lub pó­
źniej sam tron. Stanowiska mocarstw w obec 
tego faktu nie można dotąd odgadnąć. To pewna, 
że rewolucja nie będzie bezwarunkowo aprobowa­
ną. — Powszechnie utrzymują, że Porta nie wy' 
stąpi z bronią w ręku przeciw temu.

Między Wiedniem, Berlinem i Petersburgiem , 
była dziś ożywiona wymiana depesz. Kalnoky 
wysłał depesze do wszystkich reprezentantów 
A ustrji na półwyspie bałkańskim. Utrzymują, że 
sytuacja przedstawia się serjo, ale nie bardzo 
groźnie. Możliwość pokojowego porozumienia nie 
jest też wykluczoną. Za pierwszym zaś strzałem, 
któryby padł w Rumelji, mogłoby, czego się tu 
obawiają, wybuchnąć powstanie w Albanji i Ma- 
cedonji, gdzie Porta i tak ciągłą toczy walkę z 
ludnością. Taki wypadek poruszyłby bez wątpie­
nia całą kwestję wschodnią.

Zajścia we wschodniej Rumelji były dla 
Rządu tutejszego zupełną niespodzianką. Postę­
powanie księcia Aleksandra znajduje tu naganę. 
W sferach rządowych panuje jednak przekonanie, 
że dokonane fakta we wschodniej Rumelji zu­
pełnie nie dadzą się odwołać. Z kilku stron do­
chodzą mnie głosy, iż Serbja przygotowuje mo­
bilizację.

Pewna serbska osobistość oświadczyła mi 
również, że być może, iż Serbja wyruszy na Ko­
sowe pole. Powszechnie utrzj_iują, że sytuacja 
serjo się przedstawia. Ks. Aleksander przybył 
do Kazanłyku, a jutro rano przybędzie do Filip- 
popola. Prefekt Filippopola wyjedzie naprzeciw 
księcia. Rezerwiści bułgarscy wysyłani zostają 
ciągle na granicę

Pester L loyd  omawiając zajście w wschodniej 
Rumelji, wyraża swoje zdziwienie z powodu, że 
rezydujący w Sofji i Filipopolu reprezentanci 
obcych mocarstw nie wiodzieli nic o toczących 
się od dawna przygotowaniach do wybuchu re­
wolucji. Zaufanie ich w trw ałość spokoju, było 
tak wielkiem, że w dniu obalenia Rządu rume- 
lijskiego, nie było w Filipopolu ani jednego z kon­
sulów i ajentów politycznych

Tenże sam dziennik tłumaczy w ten sposób 
nagły powrót króla serbskiego z zagranicy do 
Belgradu, że król m u ł słuszne powody do oba­
wy, aby korzystając z chwilowego zamięszania, 
stronni cfwo radykalne i bawiący w Bułgarj. wy­
chodźcy serbscy n ie zechcieli wyzyskać zaszłych 
zmian dla swoich przewrotnych planów.,.

Wiedeń 21. września. (Tel• Be- F.) P o liti- 
sche Corresp. zamieszcza telegram  wysłany z F i- 
lipopola 19. września, a zawierający bliższe szcze­
góły o upadku Gawrila paszy, który nastąpił w 
nocy 16. września. Głównym sprawcą i kierowni­
kiem był dr. S t r  a n  s k y, którego obwołano p re ­
zydentem Rządu narodowego. Od władz gminnych 
w Rumelji Wschodniej uwiadomionych telegrafi­
cznie o zmianie Rządu, nadeszło wkrótce zape­
wnienie, iż pójdą za przykładem stolicy. Rozm a­
ite stronnictwa łączą się wśród powszechnych 
objawów radości. Zarządzono pobór do wojska 
wszystkich mężczyzn w wieku od la t 18 do 40. 
Bułgarscy oficerowie, służący w milicji ruraelij- 
skiej z n i s z c z y l i  w s z e l k i e  k o m u n i k a ­
c j e  z e  S t a m b u ł e m .  Gawnla paszę odwie­
ziono do Oomprichtizzy o 12 mil od Filipopola, 
gdzie jest pilnie strzeżonym.

R a  g r a n i c ę  t u r e c k ą  w y s ł a n o  w o j ­
s ko ,  m i l i c j ę  i o c h o t n i k ó w  d l a  o b s a ­
d z e n i a  w a ż n i e j s z y c h  m i e j s c o w o ś c i .  
Obliczają, że Bułgarja połączona z Rumelją 
wschodnią może wysłać w pole 50.000 ludzi, nie 
licząc ochotników. Reprezentanci obcyoh mocarstw, 
bawiący w Filipopolu zachowują się bardzo oglę­
d n ie .—  Angielski attache Trotter i konsul an ­
gielski Faw cett wyrażają się bardzo życzliwie.

Druga depesza wysłana wczoraj wieczorem 
donosi, że książę bułgarski wyjechał w niedzielę 
rano z Tirnowy i przybył już do Kazanłyku. — 
Wszędzie witano go z ouniesieniem.

Wśród powszechnego zapału zatknięto sztan­
dar narodowy. Mufti wydał okólnik do ducho­
wnych mahometańsklch, wzywając ich, abT wpły­
wali na uspokojenia nuzułmańskiej ludności. Co 
chwila odchodzą nowi rezerwiści ku granicy. P re­
fekt Filipopola wyjechał naprzeciw  księcia buł­
garskiego.

Wiedeń 21. września. (Tel. Be- Fol.). Frem- 
dm blatt p isze : Unionistyczne dążenia ludności 
Bułgarji i Bumelji Wschodniej kilkakrotnie di j 
powód do bacznego zajęcia uwagi politycznych 
kół w Europie. Mimo to wybuch ruchu, który 
proklamował unję bułgarską pod kierunkiem ks. 
Aleksandra, tern bardziej jest niespodziewany/że 
mocarstwa nie ustawały pragnąć całkowitego 
dochowania i uszanowania traktatów, co w 
ostatnich juz czasach niedwuznaczny znalazło 
wyraz.

P o s t ę p o w a n i e  ks .  A l e 1: s a n  d r a ,  
który samowolnie z armją swą staje na czole 
ruchu, jest nie tylko c i ę ż k i e m  n a r u s  
n i e m  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o ,  
gdyby się potwierdziła wiadomość, że woj 
bułgarskie zostały skierowane ku tureckiej g 
nicy, m u s i a ł o b y  t o  b y ć  u w a ż a n e  j a  
w y z w a n i e T u r c j i .

Europa nie może obojętnie legitymować z 
manie przepisów europejskiego prawa narodc 
bo to sprawiłoby zarazem zachwianie ustanów 
nej na kongresie berlińskim równowagi sił na~ 
dowych i politycznych na półwyspie Bałkańsk 
dla wyłącznej korzyści jednego tylko pań t 
Ba kańskiego.

Wypadki tłoczą się zbyt nagle i nie dad 
się jeszcze co do swego wzajemnego związ 
należycie ocenić by już dzisiaj mogło być w 
domem coś pewniejszego o wspólnej akc; „no 
carstw. Jednak w obec przyjaznych stosunków 
między Rządami europejskimi i w obec powszech 
nego życzenia, zmierzającego ku zgo uear 
działaniu — można z pewnością oczekiwać, i 
się zapobiegnie temu, by Cały ruch utrzym ać il 
możności w szczupłych granicach i w teu s$»o 
sób zdobyć podstawę do skutecznego wpływiu m 
dalszy £dk wypadków odpow iadajaeego tatyr pra 
wom najwyższego Trybunału europejskiego, jak 
interesom wszystkich ludów bałkańskich /

kontynencie starać się zamknąć całe zajście w 
jak  najściślejszych granicach i utorować drogę do 
rozwiązania w duchu traktatu berlińskiego.

B a ily  News i Standard  przemawiają za nie­
interwencją Anglji.

Berlin 21. września. (Tel. Be. Fol.) Nordd. 
Allg. Ztg. p isze: Dojście do skutkn bułgarskiej
unji byłoby zmianą postanowień traktatu berliń­
skiego, w którym wszystkie mocarstwa, obecne 
na kongresie, w równej mierze są interesowane. 
Nie njmując w niczem doniosłości zaszłego faktu, 
możnaby właśnie z tej okoliczności, że wszystkie 
mocarstwa w równej mierze są interesowane, 
wnosić, że nadadzą one przesileniu taki kierune 
któryby najmniej kolidował ze stanowiskiem i 
akcją polityki międzynarodowej.

W ydalanie z Prus.
Ze Stanisławowa donoszą:

„Na zaproszenie burmistrza dra Ignacego Ka- 
mińskiego zawiązał sie komitet tymczasowy w 
celu niesienia pomocy wydalonym z Prus Pola­
kom, a to z członków, którzy na zaproszenie po­
spieszyli. Ci s ą : Ksiądz kanonik Krassowski, hr. 
Ryszard Rozwadowski, inżynier Obmiński, asesor 
Rady miejskiej Majewski, dr. Katzenelenbogen 
adwokat krajowy, radny Maksymowicz, inżynier 
Jilgerman, dr. E liasz Fischler, adwokat krajowy i 
radny Schorr. Komitet ten tymczasowy zapropo­
nuje na najbliższem posiedzeniu uzu .e łn ’en'e się 
przez przybranie członków. Przewodniczącym o- 
brano dra Ignacego Kamińskiego, sekretarzem 
dra Eljasza Fischlera. Uchwalono do zatwierdzę - 
nia szerszemu zgromadzeniu następujące wnioski:

1. udać się do tutejszego Towarzystwa dra­
matycznego, Towarzystwa Moniuszki i Przyjaciół 
muzyki, aby urządziły wspólne przedstawienie na 
dochód wydalonych z P rus Polaków.

2. Po nadejściu pozwolenia do zbierania 
składek, podzielić całe miasto na poszczególne 
okręgi i zaprosić damy do zbierania składek z 
przydaniem im do pomocy mężczyzn;

3. ułożyć petycję do Koła polskiego o poru­
szenie tej bolesnej sprawy w sposób, jaki uzna 
za stosow ny;

4. uprosić którego z prelegentów do urzą­
dzenia odczytów na rzecz wygnańców;

5. udać się do Dyrekcji bawiącego tu teatru 
ruskiego pp. Biberowieza i Hryniewieckiego, aby 
na ten cel urządziła przedstawienie.

Przygotowawcze wnioski te mają na celu 
wytworzenie funduszów, poczem Komitet odnie­
sie się do komitetów we Lwowie, Krakowie i 
Poznaniu, aby nam podały wykazy osób i ich 
zawodów, któreby w naszem mieście i w na­
szym powiecie pomieszczenie znaleźć mogły*.

Wygnańcy z Prus poszukują um ieszczenia: 
Szewc, żonaty, 2 dzieci. Garbarz, kawaler. K ra­
wiec, żonaty, 3 dzieci. Urzędnik biuro .y, żona­
ty, 1 dziecko. B uchalter, żonaty, 1 dziecko, z a ­
razem piwniczny w handlu winnym, nader zdol­
ny i chlubnie polecany. Kowal. Stolarz, żonaty, 2 
dzieci. Kupiec, mający fundusze, poszukuje miej­
sca jako ajent towarów kolonjalnych. Kuśnierz, 
zdolny, żonaty, 2 dzieci.

KRONIKA.
Lwów dnia 22 torseónia.

Wiadomości osobiste, stan zdrowia p. W ale­
riana P o d l a w s k i e g o  jest niestety tego ro­
dzaju, że lada chwila spodziewać się można kata­
strofy. — Ks. biskup D u n a j e w s k i  powrócił do 
Krakowa z objazdu dekanatu bialskiego i żyw iec­
kiego. — Hr. Andrzej P o t o c k i ,  należący do 
składu ambasady austro-węgierskiej przy dworze 
hiszpańskim, przybył za urlopem do Krzeszowic 
wprost z Madrytu. — Hr. Roman P o t o c k i  z 
małżonką udał się do Wiednia. — Hr. Stanisław  
T a r n o w s k i ,  nowo mianowany członek Izby pa­
nów, bawi od tygodnia w Białocerkwi na Ukrainie 
i z tego powodu nie może być obecnym na otwarciu 
Rady państwa.

Nekrologja. Wacław H u d e c ,  pensjonowany 
ck. porucznik i byty właściciel dóbr Borki i Polan 
koło Szczerca pod Lwowem, zmarł w 69 roku życia 
dnia 18. bm. w Przemyślu.

Kalendarz. Ś r o d a  (23.): Tekli p — Bogu­
sławy. Wschód słońca o godz. 5. min. 54, za­
chód o godz. 5. min. 49.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  We wrześniu 
wolno polować na kozły, jelenie, przepiórki, dzikie 
gołębie, na ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego, ślub panny Stanisła­
wy Jarolimównej, córki p. Józefa Jarolima, bu­
downiczego i właściciela realności w Przemyślu, 
z p. Janem Marjanem Schayringiem, urzędnikiem 
Dyrekcji lasów i domen we Lwowie, odbył się 
w sobotę dnia 19. b. m. o godzinie 7. wieczór 
w kościele katedralnym obrz. łac. w Przemyślu. — 
Ślub panny Marjj Szalay, córki dra Alojzego Sza- 
lay’a, emerytowanego lekarza sztabowego i właści­
ciela r<
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bność poratowania się pieniądzmi ii conto naszego 
djurnum winniśmy tylko dobroci naszego naczel­
nika podziękować, przeto poczynione w tym wzglę­
dzie podejrzywanie przeciw osobie p. naczelnika 
Quivuereca, jako zasłużonego i powszechnie szano­
wanego, a od nas osobliwie poważanego urzędnika 
i przełożonego, prżez co honor jego w sposób ra­
żący naruszonym został, — odrzucamy z oburze­
niem!— Djurniści Ekspedytu c. k. Dyrekcji poczt. 
Za wszystkich djurnistów : Celestyn K lein, Johann  
K ilian .“

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwow­
ska. Ks. dr. Jan Siemieński, po dwu-letnim poby­
cie we Francji i A nglji, powrócił do kraju i zo­
stał w Czerniowcach kapelanem i katechetą SS. 
Urszulanek.

Zmarł: D n ia 28. zm. ksiądz Jędrzej Stelmach- 
niewicz, wysłużony dziekan rymanowski, proboszcz 
w Jasionce, urodzony 1814, ord. 1839, ben. od r. 
1853. Administrację osieroconej parafji powierzono 
konwentowi OO. Bernardynów w Dukli. Konkurs, 
na Jasionkę ogłoszony do dnia 15go października 
bież. roku.

Przeniesieni: Ksiądz Stan. Boczar z Dynowa 
do Biezdziedzy, a ksiądz M. Sos z Iwonicza do 
Dynowa.

Dyecezja tarnowska. Przeniesieni: ksiądz P. 
Bączewski z Wietrzychowic do Łapczycy, ks J 
Zając z Łapczycy do Nocko wej, ks. L. Ligaszewski 
z Zawady do Wojnicza, ks. M. Lezoń z Woinicza 
do Zawady, ks. Aleksander Guńkiewicz z Chełmu 
do W ietrzychowic, ks. A. Mamak z Zabierzowa 
do Chełmu i ks. Stan. Chudyba z Bieńkówki do 
Zabierzowa.

Z Rady miejskiej. Na wczoraj szera posiedzeniu 
poufnem Rady miasta Lwowa, na które zebrało się 
77 radnych, co jest rzeczą prawie nie bywałą, gło­
sowano nad kandydatami na nauczycieli i nauczy­
cielki etatowych szkół miejskich we Lwowie. 
Uchwalono przedtem, że kandydaci mający naj­
większą ilość głosów po nad absolutną większość 
zostaną mianowani, reszta odpada, chociażby miała 
większość absoh.tną.

Pierwszeństwo w głosowaniu mieli nauczyciele.
0  te posady ubiegało się 60 kandydatów, a z urny 
wyszło następujących dziesięciu: 1) Janusz Michel,
1 2) Gałecki Henryk (po 77 głosów); 3) Jaworski 
Marjan 76; 4) Parasiewicz Feliks Marjan 74; 5)
Dołżycki Adolf 72; 6) Hanuszewski Jan 71; 7)
Chudecki Jan 64; 8) Peszko Stanisław 52; 9) L i­
gęza Jan Nep. 51 i 10) Chmurowicz Bronisław 44. 
(Markowski otrzymał 43, Krasucki 31, a Łuszczyń- 
ski 21 głosów)

Nauczyciele pobierać będą pensji rocznej 800 
złr. i kwinkwenja po 50 złr.

O posadę nauczycielek ubiegało się 77 kandy­
datek, a z urny wyszło następujących 19: 1) Kraus 
Leopoldyna 73 głosam i, 2) Łempicka Antonina i
3) Wolter Adolfina 7 0 , 4) Benoni Antonina i 5)
Wolańska Ludwika 6 9 , 6) Jaworska Sabina i 7)
Zwinger Anna 68, 8) Błahut Bronisława, 9) Fin- 
kelstein Karolina, 10) Fritz Antonina i 11) Seme- 
nowicz Irena 67, 12) Strizower Róża 66, 13) Pa- 
wulska Marja 65, 14) "Winnicka Julja 63), 15)Zdo- 
bnicka Antonina 62, 16) Pfeiffer Melanja 58, 17) 
Belina Sabina i 18) Pyszłowska Marja 57, l9)N ad- 
wodzka Krystyna 56.

(Panna Jarooiewicz otrzymała 40, p .S ee lig 2 5 , 
p. W asilko|20, a p. Maramoros 11 gł.) Nauczycielki 
pobierać będą 700 złr, pensji rocznej i kwinkwenja 
po 50 złr.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie W ydmie, w powiecie brzozowskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. wa.

Nasi dorożkarze nietylko, że nie mają pojęcia
0 powożeniu końmi, lecz nadto nie znają wcale ulic. 
Oto przykład; Porucznik, pan F., kazał dorożka­
rzowi nr. 147 zawieźć się na ul. Kotlarską. Fur­
man, chłopak młody, woził go po mieście przez 
2 1 /j godziny i nie trafił na wspomnianą ulicę. W  
innych miastach istnieje zwyczaj, że dorożkarze 
zdawać muszą egzamin, przy którym wykazać się 
muszą znajomością ulic i powożenia końmi. Możeby
1 u nas można coś podobnego zaprowadzić.

Ciekawe oszustwo. Artylerzysta K. Z. dopu­
ścił się oryginalnego oszustwa, którego ofiarą padł 
łatwowierny żydek, Józef Agid. Z... prosił p. 
Agida, aby był tak łaskaw i wypłacił mu na prze­
kaz, opiew. na 11 zł., ową kwotę, motywując prośbę 
brakiem czasu i koniecznością wyjazdu. Agid zgo­
dził się na prośbę artylerzysty, lecz jakież było 
jego zdziwienie, gdy się na poczcie przekonał, że 
przekaz opiewa tylko na 1 złr.; zręczny bowiem 
oszust dopisał do słowa j e d e n  końcówkę a ś c i e ,  
a nad'.o obok jedynki drugą taką samą cyfrę.

Napad czy m o rd ^stw o ?  Wczoraj donieśliśmy 
o napadzie dokonanym przez 4 robotników na słu- 
żącę Julję Makową, którą nieprzytomną w skutek 
odniesionych ran , odesłano do szpitala głównego. 
Dziś dowiadujemy się , \  że Makcwa ma sięjijgco  
lepiej, oszołomienie tylko, spowodowane jidfii źeniem 
w g łow ę, jeszcze nie ustąpiło. Doszukiwania po­
licji za owymi rzezimieszkami zóitały uwieńczone 
pomyślnym skutkiem. Rewizorowi p. Teichmanowi, 
pomimo, że nie było żadnyci^ zgoła wskazówek, 
ułatwiających wyszukanie upraw sów, udało się y  czo- 
raj ra_io przy aresztować 3e‘h : Łukasza Fi enziaka, 
Józefa Krzywnickiego, furmanów, i Icka Bucholza,

oretn zaś,.przytrzymał głównego sprawcę Ka­
rola Machowa. Ten ostatni przyznał się do zarzu­
conej mu zbrodni, opowiedział dokładnie cały na- 
Pa<KUj\dmieniając, że Makowę sam uderzył dzban­
kiem w głowę. Towarzysze jego wypitrają się sta­
nowczo jakoby w tej sprawie brali czynny udział, 
twierdząc, że byli tylko niemymi świadkami tej 
„awanturki“. Opowiadają oni dalej, że gdy Ma- 
chold uderzył Makowę w głowę a ta upadła na 
ziemię bezprzytomna, byli przekonani, iż uderzenie 
było śmiertelne. To też stali jeszcze chwilę n&d 
„trupem” a przekonawszy się , że nie oddycha, 
szybko się oddalili, będąc przekonani jak najmoc- 
ńiej o śmierci napadniętej. Jak z różnych drob­
nych okoliczności wnioskować można, był to rabu­
nek połączony z morderstwem. Sprawcy byli prze­
konani, że dziewczyna ma przy sobie pieniądze, i 
to skłoniło ich do zbrodniczego czynu.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę Dyrek­
cji policji na liczne szynki przy ulicy Gródeckiej, 
które są główną) przyczyną wszelkich awantur i 
bójek, a które jak wiadomo, są bardzo liczne w tej 
'zęśęi miasta, zamieszkanej głównie przez robot- 
tttków. Najlepszym środkiem do położenia tamy 
Hjłram i wybrykom, byłoby zamknięcie tych lokali
0 jjpdzinio lOtej wieczorem. Zdaje nam się, że p. 
dy^JtŁor policji, który w ostatnich szczególnie 
czasach wydał mnóstwo rozporządzeń w tym kie­
runku, zechce i tę sprawę wziąć pod rozwagę, a 
spodziewamy się , że przyjdzie do tego samego 
przekonania. Zamknięcie wcześniejsze szynków wy­
da podwójną korzyść, spowoduje spokój w mieście
1 polepszy byt materjalny biednych robotników, 
którzy w tych spelunkach tracą ciężko zapraco­
wany grosz.

Szkoła nadzorców leśnych. Egzamin końcowy

w szkole nadzorców leśnych w Bolechowie, odbyto 
w tych dniach 28. i 29. sierpnia br., do którego 
przystąpiło 71 uczniów. Przy tymże egzaminie 
w ykazali: a) postęp chwalebny: Konstanty Gu­
towski ; b) postęp zadowalający: Aleksander Hu- 
mnicki, Mieczysław Arłamowski i Franciszek Fus- 
nucht; c) postęp dostateczny: Jakób Rudnicki, 
Ludwik Tinz, Franciszek Liberacki, Adolf Kropp
1 Zygmunt Borowski; d) postęp niedostateczny
2 uczniów.

Kościotrupa, po części już strupieszałego, 
znaleziono przy wykopywaniu ziemi pod funda­
menta w ogrodzie, należącym do realności pod 
1. 4 przy ulicy św. Mikołaja, gdzie się przed kilku 
laty mieściła szkoła leśna.

Dręczenie zwierząt. Nie ma prawie dnia, aby­
śmy nie byli świadkami okrutnego obchodzenia się 
z zwierzętami, któremu nie może zapobiedz' To­
warzystwo ochrony zwierząt. Wczoraj znowu przy­
trzymano na placu Strzeleckim handlarza drobiu, 
Mojżesza Halina, z Jaryczowa nowego, który furę 
naładował 40 gęśmi w ten sposób, że biednym 
zwierzętom pokiępował sznurkiem skrzydła i nogi 
i powkładał jedne na drugich. Na szczęście zna­
lazł się w czas jeden z członków Towarzystwa 
ochrony zwierząt, który sprowadził Hahna na 
Inspekcję policyjną, gdzie go skazano na zapłace­
nie grzywny.

Wypadek na kolei. Przed tygodniem donie­
śliśmy o nieszczęsnym wypadku, zdarzonym na sta­
cji kolejowe„ Ustrzyki Dolne, k.órego ofiarą padł 
magazynier kolejowy. Dziś, na podstawie dokład­
niejszych informacyj, zasi ignionyck na miejscu, za­
mieszczamy następujące sprostowanie opisu zajścia.

O godzinie 11. w nocy krzyżują się w Ustrzy­
kach dwa pociągi, jeden osobowy kolei węgierskiej 
(Nr. 4.), drugi ciężarowy, państwowy (Nr. 53.). 
Pociąg osobowy zajeżdża na tor trzeci, ciężarowy 
na tor drugi; chcąc się więc dostać do pociągu 
osobowego, musi się przejść przez tor, na który 
zajeżdża pociąg towarowy.

Otoż magazynier, pełniący naówczas wraz 
z urzędnikiem służbę ruchu, wybiegł z biura i 
chcąc odebrać papiery od pociągu osobowego, wpadł 
pod koła maszyny wjeżdżającego pociągu towa­
rowego. Nieszczęśliwy padł ofiarą własnej nie­
ostrożności, gdyż stacja była dostatecznie oświe­
tlona, nadto wypadek zdarzył się wprost drzwi 
biura ruchu. W mgnieniu oka służba stacyjna po­
spieszyła z pomocą nieszczęśliwemu ; przeniesiono 
go do sali dla pasażerów, gdzie obecni dr. Naje- 
dło i Szczawiński przystąpili bezzwłocznie do opa­
trzenia ran. Ratunek był bezskuteczny, obie nogi 
i jedna ręka były pogruchotane nieszczęśliwy 
zmarł w 2 godziny później.

Na stacji podczas wypadku znajdował się 
kontrolor ruchu, który również skonstatował, iż 
katastrofę przypisać należy własnej nieostrożności 
magazyniera.

Sądny dzień. Kilkunastu wyznawców religji 
mojżeszowej wypościwszy się należycie przez cały 
dzień sobotni, postanowiło się wesoło zabawić. 
Zeszli się więc w szynku przy ul. Żółkiewskiej 
1. 3, gdzie też przy akompaniamencie muzyki za­
częła się nader wesoła zabawa. Wtem jeden z 
gości rozpoczął spór z muzykautami, który następ ­
nie przybrał kolosalne rozmiary. Synowie Izraela 
połamali wszystkie stoły i krzesła, powybijali 
szyby, a co przy tej sposobności oberwało się spo­
kojniejszym „kiksów i zeców,” tego cliyba nikt 
nie potrafi zliczyć. Słowem w szynku zapanował 
istny „sądny dzień.” Bójka trwała przeszło go­
dzinę i poruszyła całą ulicę. Przestraszeni mie­
szkańcy okolicznych domów przypatrywali się w 
negliżu z okien tym ekscesom, którym dopiero po 
licja położyła koniec.

Z jakiejś kradzieży pochodzące rzeczy, za­
kwestionowano w Drohobyczu jeszcze dnia 26 go 
marca br. u przytrzymanego izraelity niewiadome­
go pochodzenia, który się zowie Jankiem Rosen- 
blatt, a także Majerem Halpern, ma lat 24, jest 
wzrostu średniego, dość wątłej budowy ciała z krót­
szą prawą ręką, z powodu złaman:a takowej w łokciu, 
twarzy pociągłej, bladej, ciemnych włosów, brwi 
czarnych, gęstego zarostu na twarzy, mówi po 
polsku, rusku i po żydowsku, ubrany był w czarny 
surdut, ciemno-popielate spodnie, wysokie buty i 
w kuczmę z czarnych baranków. Rzeczy te s ą : 
pugilares czarny formy torebki z kwotą 1 zł. 70 ct., 
kołdra amarantowa podszyta, a draga ciemno po­
marańczowa, podszyta prześcieradłem znaczonein 
T. R. 4 ;  damskie futro z białych lisów, na ręka­
wach i kołnierzu wykładane czarnem futrem, a 
czarnem suknem pokryte ; czarna rypsowa bekie­
sza, przenoszone ciemne spodnie, szarafan damski 
z materji o tureckim deseniu, a dragi perkrlowy 
w listki popielate i różowe na biąłein t l e ; szaba­
sowa czapka, kapelusz czarny pliszowy, letnia po- 
" ielaA  kaimźellęa, zarzutka damska długa z zimo­
wej materji popieiató-bt.iłowej, A ...u s i* / ezayjia 
harasowa, półjedwabna ciemno-żółta z włóczkowemi 
frenzlami, jedwabna biała o żółtych brzegach, pói 
jeawabna o popielałem tle z ceglastemi bukietami 
na rogach 1 białemi brzegami; jedwabna cielistego 
koloru z białemi krawędziami, z liśćmi zieloncmi
1 ceglastemł; duża wełniana żóltawo-popie’a ta ; 
prześcieradło znaczone T. R.. 3, a drugie W. 12; 
suknia damska z wełnianego atlasu w zielone i 
różowe bukieciki, z kaftanikiem z szarego płótna; 
serweta różowa, trzy łyżeczki i dwie duże blasza­
ne ły ż k i; dwa noże kuchenne i kufer z drzewa, 
okuty, żółty. Rzeczy te może właściciel odebrać 
w Sądzie obwodowym w Samborze. (Oas. Lw.)

Wykaz inspokcji Dyrekcji policji z 21. września. 
Skradziono palto czarne wart. 8 zł., zimową wełn. 
chustkę, fartuszek i kaftanik perkalowy. — Zgu­
b i no czarną sakiewkę z kwotą 10 zł., jedwabną 
parasolkę wart. 3 zł., 2 kartki zast. 1. 84459 i 
18298. — Znaleziono kartę prenumeracyjną na
Bziennih PolsJci na imię Potockiego. — Zakw. 
kartki zast. u podejrzanego tandeciarza na nastę­
pujące prawdopodobnie z różnych kradzieży pocho­
dzące przedmioty: szeroką płaską obrączkę z 3
turkusami, złoty wężykowaty srebrny łańcuszek,
2 małe srebrne grawirowane kubki formy kielisz­
ków, a 3 większe, srebrną pozł. flaszkę z korkiem 
i 2 srebrne lichtarze.

Kraków 20. września. ( Samobójstwo). Wczo­
raj wieczorem służąca pp. W. miała być przez 
tychże pobitą z powodu stanu zupełnego opilstwa, 
w jakim do domu wieczorem powróciła. Gdy za­
mknięta w kuchni usłyszała, że na nowo się dobi­
jają, aby ją  — jak sądziła —  bić, wyszła przez 
okno na gzyms kamienicy. Państwo W. posłali po 
straż ogniową, Która od wszelkiego wypadku roz­
wiesiła na dole płótna i koce. Służąca jednak wy­
skoczyła w innym kierunku, a spadłszy z 3. piętra 
na bruk, natychmiast ducha wyzionęła. Śledztwo 
karne ma być wdrożone.

Pożar w Krzywczy. Czytamy w Czasie: 
Ulubionego pjwieściopisarza naszego Zacharjasie- 
wicza widocznie od lat kilku ściga 4atum, ilekroć 
wyruszy z Krakowa, aby w domowej zaciszy wiej­

skiej szukać sielanki. Jednego roku poniosły g  
pod Radymnem konie i omal nie zabiły, następne! 
go doznał pożaru stodoły swej z całą krescencją ; 
zeszłego roku zawitał do braterstwa dr. Joczów  
w miasteczku ich własnem Krzywcza nad Sanem 
i właśnie o tym 'czasie był świadkiem pożaru u 
nich. Tego roku, zabawiwszy krótko na wsi 
w Gwoźdźcu, uprzejmie podejmowany w kołomyj* 
skich stronach przez hr. Dzieduszyckich, zatęsknił 
znowu za Krzywczą i pierwsze wiadomości z jego 
pobytu u siostry mamy w słowach karty korespon­
dencyjnej z soboty o godz. 6. po południu : „W tej 
ckwili pali się Krzywcza na dwóch końcach. Palą  
się gumna, stajnie, spichlerz dworski, gumna ple- 
banji łacińskiej, dwór zagrożony, ale jest nadzieja, 
że ocali się go. Przestrzeń zbyt wielka, wiatru 
nie ma.” Otoż szukajcie poeci sielanki na łonie 
natury — gorejącej.

Buda-Peszt 20. września. Wydział tutejszej 
Czytelni uniwersyteckiej, z powodu imponującego 
przyjęcia Polaków, w którem i młodzież uniwer­
sytecka gremialnie wzięła udział, otrzymał nastę­
pujący telegram : „Akademicy krakowscy zasyłając 
braterskie pozdrowienie dziękują za serdeczne przy- 
j jcie Polaków w Peszcie. Cieszymy się ową chwilą, 
w której was z równą serdecznością przyjąć bę­
dziemy mogli.”

Albinowski, prezes krakowskiej Czytelni aka­
demickiej.

Tragedja miłości. Panna Betti Sturany, 
mieszkanka Wiednia, miała się w ubiegłym mie­
siącu połączyć węzłem dozgonnym z p. Anderl. 
Narzeczeni, dzieci zamożnych rodziców, kochali 
się nad życie. Z początkiem lata obie lodziny wy­
prowadziły się do Hutteldorf na letnie mieszkanie, 
gdzie narzeczona, namiętna pływaczka, wskoczyw­
szy raz do stawu upadła tak nieszczęśliwie na 
powierzchnię wody, iż na pół omdlałą z bolu za­
niesiono do domu. Odtąd nie opuszczała ona łóżka 
niknąć w ocrech. Rozpacz narzeczonego docho­
dziła do tego stopnia, iż obawiano się, by nie po­
stradał zmysłów, dnie i nocy całe spędzając przy 
łożu ukochanej. Przed kilku dniami nastąpiła ka­
tastrofa i nieszczęśliwy nie mogąc przeżyć narze­
czonej, w kilka chwil zaledwie po jej śmierci ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru. Wier­
nych kochanków po wspólnym pogrzebie pocho­
wano razem w rodzinnym grobie Sturanych.

Kiedy należy pisać uw erturę ? Mistrz Rossini 
kwestję tę rozstrzyga w jednym z listów swoich 
jak następuje: „Czekaj pan aż do wieczora pier­
wszego przedstawienia — radzi twórca „Cyrulika” 
młodemu jakiemuś muzykowi — nic nie wywołuje 
tak natchnienia jak konieczność, jak obecność ko­
pisty, czekającego nu. pracę i widok dyrektora, w y­
rywającego sobie włosy z rozpaczy. We Wł< szech 
za moich czasów wszyscy dyrektorowie byli już 
w trzydziestym roku życia łysym i! Uwerturę do 
„Otella” napisałem w małym pokoiku, w którym 
mnie zrozpaczony dyrektor zamknął z potrawą 
z makaronu i zagroził, iż mnie żywego nie wy­
puści, dopóki nie napiszę ostatniej nuty Uwer­
turę do „Sroka złodziej” zuów napisałem w aniu 
pierwszego przedstawienia na strychu teatru de 
la Scala, gdzie mnie dyrektor zostawił pod strażą 
czterech maszynistów, którzy po kawałku uwer­
turę moją oddawali kopiście. W razie gdybym 
nie dostarczył muzyki, miałem zostać wyrzuconym 
przez okno-

Wiadomości literackie i artystyczne*
(O-B.) Teatr. Bardzo często zdarzyło nam się 

słyszeć, że Strasz jest najlepszą rolą p. Żelazow­
skiego. Piszą tak naw et; przypominamy sobie, że 
autor niezbyt dawno, i dodajmy niezbyt szczęśli­
wie kreślonych sylwetek lwowskich artystów, tę 
rolę wziął jako podstawę dr- oceny talentu artysty. 
Tak twierdzić, to znaczy krzywdzić p. Żelazow­
skiego, który w szeregu odtwarzanych przez siebie 
postaci dał nam kilka świetnych, prawdziwie mi­
strzowskich kreacyj, jak np. Urjela Akostę. Strasz 
z „Rozbitków” jest rolą czysto przypadkową, nie 
leżącą nawet właściwie w zakresie talentu artysty. 
P. Żelazowski poaobnym jest do znakomitego por­
trecisty, który upodobawszy sobie pewien kącik 
ziemi, dla wytchnienia, dla zabawki wymalował 
krajobraz, który udał mu się nadspodziewanie. Nie 
on jednak, lecz portrety ugruntowały sławę ma­
larza. Tak więc Strasz nie jest n a j l e p s z ą  rolą 
p. Żelazowskiego, ale p. Żelazowski jest najlep­
szym Straszem, bo wątpimy czy ktokolwiek z pol­
skich artystów mógłby rolę tę zagrać choć w przy­
bliżeniu tak, jak ją gra nasz artysta. Otoczenie 
p. Żelazowskiego było wyborne, dość powiedzieć, 
że składało się ono z p. Aszpergerowei i p. Zboiń- 
skiego — dwóch filarów najsilniejszych naszej 
sceny, a dalej z p. Kwiecińskiej, którą niestety 
tal.- rzadko zdarza nam się widzie na sapnie, i p- 
Żelazowakiej, Cichockiej.' pp. Kwioei.ćokiego, Hie- 
rómLx&go, Frenkla i.Rua/.kowskiego. Dwaj ci ostatni 
wystąpili po raz pierwszy w swych rolach. P. Rusz­
kowski jako Kotwicz hył zupełnie dobrym, tylko 
tempo gry mogło być nieco żywszem, p. Frenkiel zaś 
jako Dzieńdzierzyćski, mimo iż jego postać sama 
utrudniała inn wielce jego zadanie, wywiązał się 
ze swej roli jak można było najlepiej. Był wpraw­
dzie czasem „plus pape que la pape” — ale szarza, 
była tak niewiuuą, że nie raziła prawie. Na zn- 
pełne uznanie zasługuje p. Walewski, który wy­
bornie oddał charakter usłnżnego Strzelca. Epizo­
dyczną rolę Zuzi odegrała poprawnie p. Kowalska.

Na zakończenie słówko do naszej publiczności. 
Od kilku dni zauważaliśmy bardzo pożądany j-1 
jaw : publiczność nasza uczęszcza licznie do teat j, 
sala nie świeci pustkami, a echo słów artyst' 1 
nie odbija się smutnie o ściany pustyck loż. P ..i-  
gnęlibyśmy serdecznie, aby objaw ten nie ;>vł 
przypadkowym chwilowym, ale trwałym. Pragnę 1- 
byśmy również, aby publiczność nasza nie zraź: la 
się zbytnio wadami, jakie są eliwilowo w obecn m 
ustroju naszego teatru, bo one łatwo usunąć jsię  
dadzą przy dobrych chęciach dyrekcji, w V«óre 
dotąd wątpić nie mamy prawa. Jeżeli publiez Ćość 
popierać będzie teatr, to i krytyce łatwiej p i/y j-  
dzie spełnienie jej zadania, bo nie będzie p ir ti^ -  
bowała usprawiedliwiać zarządu brakiem poparcia, 
i stanie wówczas na straży interesów sceny, nie 
zrażając się tem, że prawdomówność nie zi.wsze 
popłaca, i że za wypowiadanie prawdy najczęściej 
niechęć się zbiera. Uczęszczajmy więc licznie do 
teatru, krytykujmy jego wady, ale niech krytyka 
ta odzywa się w szczelnie zapełnionej sali.

Repertuar teatralny, w torek: „Paiestrmu.”— 
Środa: „Interregnum w domu” (pierwszy raz), -  
Czwartek: „Opowieści Hoffmana.”— Sobota: „Ga- 
sparone.”

Tygodnik Polski. Numer okazowy tego nowego 
pisma literackiego przedstawia się wcale kc-rzyst 
nie. Treść jego jest bogatą i zajmującą ; śkłaaaią | 
się na nią następujące utwory i

W ielki grzesznik, nowela Krypiakiew>cza; I 
Przedśpiew, wiersz Karola Brzozowskiego; Albert | 
Wilczyński, sylwetka Zorjana ; Dita, powieść Schu-



SIENNIK POLSKI.
bina; Indje, Pawła M antegazza; Z +ragedji życia, 
nowela W. Przyborowskiego ; Pogadanki teatralne; 
Przegląd literack i; Drobne wiadomości; Rozmaito­
ści ; Z tygodnia.

Tygodnik zacznie wychodzić od 2. paździer­
nika, a cena jego jest, jak na nasze stosunki, nie­
zwykle przystępna, wynosi bowiem 2 zł. kwartal­
nie. Nowemu pismu życzymy serdecznie powodzenia.

Książki szkolne. Rada szkolna krajowa posta­
nowiła książkę p. t. „Uczebnyk chrystyaósko-kato- 
łyckoi Etyki pisla dr. Antonyja Wapplera, preło- 
źyw na rnskij jazyk Bohdan Piw ko, duchownyk 
ruskoi seminarji w Widny. U Lwowi 1885. Na- 
kładom fondu krajewoho,u zaliczyć w poczet książek 
do użytku szkolnego w szkołach średnich i semi- 
narjach nauczycielskich, w których język ruski 
dla nauki religji gr. k. obrządku jest językiem  
wykładowym. Zarazem poleciła, by dotąd nżywaną 
książkę Etyki księdza Cybyka z użytku szkolnego 
usunęła.

Oświetlenie m iast św iatłem  
elektrycznem.

(Dokończenie.)
Ilość elektrolitycznie wydzielonej substancji 

jest więc zależną tak od ogólnej il>ści pr/.echo- 
izacej przez rozkładalny płyn elektryczności, jak 
nie mniej od czasu, jaki spotrzebowanym zost ł 
przy przejściu tej elektryczności: 1 . ; u. prąd o
natężeniu 2 wydziela w czasie 1 taką samą 
ilość substancji,] jak prąd o natężeniu 1. w dwa 
razy tak długim czasie. Doświadcz nia w tym 
kierunku przeprowadzone, wykazały, że prąd o 
natężeniu 1 Ampera wydziela na minutę 19 7 
miligramów miedzi, a 20’2 miligramów cynku. 
Na tem prawie zasadza się Edisona aparat do 
•mierzenia. Ażeby różnicę wagi płyt cynko wy cli 
oznaczyć, zabiera co miesiąc urzędnik Towarzy­
stwa Edison woltameter, a inny natom ust wsta 
wia. Obliczenie odbywa się w biurach [W arz - 
stwa, gdzie się też płytki ważjj i rachunek wy
stawia. . , , ,

Jeden  miligram wydzielonego cynku odpo­
wiada 17 godzinom świecowym,-tj. sile 17 świec 
jedna godzinę się palących, lub też sile jednej 
świecy 17 godzin się palącej. 1000 god/.iu takfi-b 
kosztuje jeden dolar, tj. 4,2o marek. Mkiotkości 
opowiemy jeszcze o zakładach nowojor kich, po­
siadających patent > estona.

Zakłady te składają się z 3 stacyj na rozmai­
tych przedmieśch ulokowanych. Oprócz tego p j- 
siada to Towarzystwo wielką liczbę pomniejszych 
zakładów znajdujących się po domach, hotelach 
i bankach.

Za lampy łukowe płaci s ię :
0.75 dolarów =  8,10 marek za wieczór 

01,00 „ =  4,25 „ ,  dzień
1,00 „ =  4,25 .  noc
Za lampy żarowe: po 1,25 dolarów —= 5,41 

za godzinę. Gdziekolwiek tylko w E urop ie  istnia­
ły Takie zakładv, dawno już upaść musiały, s tra ­
ciwszy wielkie sumy pieniężne. Inaczej rzecz się 
ma w Ameryce. Duch amerykański szuka cią­
gle za czemś nowera, a jcżeJi jakiś nowy wyna­
lazek, rzeczywiście w niejakim postępie stoi lo 
8tkrego, wówczas bez namysłu stary wyrugowują, 
ł_ zaprowadzają uatomiast nowy. Odnosi się to 
do instrumentów, aparatów, tnacniu, jak nie mniej 
i do światła elektrycznego. Jak  tylko skonsta­
towano, że światło elektryczne da się w praktyce 
zużytkować, miasta am ery k ań sk ie  zajaśniały ty 
.sic cm ś w ia t e ł .  Jeżeli Amerykanin chce zapro­
wadzić światło żarowe w swojej fabryce, wówczas 
długo o cenę nie pyta, lecz przekonywa się wp.zód
0 jego przewadze nad .nnemi, i płac. tak długo, 
jak długo może.

Według zapatrywań Precego używają świa­
tła  żarowego w w Anglji tylko jako zbytku; są 
jeanak widoki, że, gdy w skutek konkurencji i 
ulepszania w technice cena tego nieco spadnie, 
nie bedzie używanem jako zbytek.

Z większych miast w Niemczech, tylko w Mo­
nachium oświetlony jest światłem elektrycznem 
teatr nadworny, wszystkie inne instytucje pogrą­
żone są w ciemności egipskiej światła gazowego.

Centralny zakład Edisona w Berlinie, wypo­
sażony jest machiną parową o sile 300 koni. Zakład 
ten znajduje się w pobliżu ulicy „Unter den Lin 
den", a więc w miejscu najwięcej uczęszczanem. 
Jeżeli rzeczywiście pWwdą jest, co piszą dzien­
niki fachowe, że mieszkańcy sąsiednich ulic ogro­
mnie narzekają na huk, pochodzący z ruchu 3 4
iguchin parowych tudzież na dym wydobywający 
się z komina do tego celu umyślnie wybudowa­
nego, to Życzymy szczęścia dotyczącym przed­
siębiorcom przy nakłanianiu publiczności do tego 
rodzaju oświetlenia. Pomimo to stacja ta pracuje
1 jak donoszą, ma być wkrótce otwartą druga 
stiicja na innera przedraWjcin.

Miasto Hanower zaprowadza obecnie ogól­
ne oświetlenie ulic. Przedsiębiorstwo prowadzone 
jest przez firmę Siemens et HalskiB; jak 
donoszą, mają tam być zaprowadzone lampy dy- 
fereni-jalue systemu Hetner-Altueck.

Miasto Berno na Morawie już drugi rok 
oświeca teatr swój światłem żarowem, to samo 
można powiedzieć o cyrku Wolffa we Wiedniu. 
Oprócz tego wiele zakładów przemysłowych i pu­
blicznych lokalów oświecanych bywa światłem 
bądź łukowem, bądź też żarowem. W innych wię­
kszych miastach monarchji jak n. p. w Peszcie 
zarządzono przygotowania do oświetlenia teatrów 
światłem elektrycznem.

W końcu musimy jeszcze nadmienić o no­
wym zakładzie oświetlenia elektrycznego w Me- 
djolanie, który p zez tamtejsze Towarzystwo 
„Societu generale ilaliana di Electrica Sistemo 
E dison11 na ulicy Sante Radegonda w czerwcu 
roku 1883 oddany został do użytku publicznego 
i oświeca oba teatry Manzoni i de la Scala. Przy 
końcu zeszłego roku w całym Medjolanie było 
5 7 4 5  lamp, każda o natężeniu 16 świec i około 
0 m uch u dynamoelektrycznych. Machiny i w 
ogóle całe urządzenie kotłów skonstruowane było 
według wzorów nowojorskich. Z wyż wymienio­
nych 4 7 1 6  lamp, przypadało na teatr de la Scala 
2890, teatr Manzoni 391, hotel Continental 476, 
O rc les 335, kawiarnie i restauracje 725, banki 
103, magazyny i prywatne mieszkania 610. Jak­
kolwiek zaraz po zaprowadzeniu światła elektry­
cznego, towarzystwo gazowe zniżyło cenę gazu o 
40°/o pomimo to liczba abonentów na światło 
żarowe codziennie się zwiększała, t ik, ż dzfljiąj 
ten sam zakład pracuje 6 — 10 machinami i 
jest w stanie oświecić 9000 lamp o sile 16 świec.

Główna trudność techniczna, jaką napotyka 
oświetl* nic, leży w kanalizacji i jeżeli wynajdzie 
się lani sposób kanulizacji, wówczas elektrotech­
nika szybkim krokiem podąży naprzód i wkrótce 
światło żarowe stanie na takim rozwoju, iż pu- 
idiczność nie będzie więcej uważać za rzecz 
zbytkowną, lecz jako czynnik w życiu niezbędnie 
potrzebny. (K-cz.)

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
W iiic lo m o & c t o s o b i s t e .  Pp. ks. Urban Wareg 

Massalski, St. Żeleński z Grodkowie ora/, dr. Faustyn 
Jul;ulnnvski wyjeżdżają w tycli dniach za granicę, celem 
zbadania fabrykacji maltozy, mianowicie wyjeżdżają do 
Brukseli, do fabryki Lembecą, następnie do Kolonji i do 
Berlina Panowie ci mają zbadać tę sprawę pod wzglę­
dem ekonomicznym, finansowym i prawnym, a oparci na 
faktycznem przekonaniu się o rzeczy, oświadczyć się mają 
co do projektu zawiązania Towarzystwa akcyjnego celem 
fabrykacji maltpzy — osobistościom, które spółkę pro­
jektują, mianowicie hr. Arturowi Potockiemu i ks. Ada­
mowi Sapieże.

P r o g r a m  z j a z d u ,  zwołanego przez gremjum 
chrześcijańskich kupców i przemysłowców we Lwowie.

„Dzień 1-szy. W niedzielę rano 27. tm. o godzinie 9. 
odbędzie się nabożeństwo w kościele Katedralnym, od­
śpiewane ze współudziałem młodzieży handlowej na po­
myślność prac Zjazdu. Uczestnicy Zjazdu zajmą miejsce 
przed wielkim ołtarzem. O godzinie 10'/2 zgromadzą się 
w sali ratuszowej. Po przywitaniu przez prezesa gremjum 
pana Miąezyńskiego, nastąpi wybór przewodniczącego 
Zjazdu, zastępcy i dwóch sekretarzy, poczem nastąpi:

1. Odczyt dr. Rutowskiego o warunkach rozwoju 
przemysłu krajowego

2. Udzielenie wiadomości o stosunkach handlowych 
na Wschodzie przez pana Stanisł. Wysockiego.

3. Sprawozdanie przygotowawczych czynności Zjazdu 
przez pana Jana Ihnatowicza. Po posiedzeniu w razie 
pogody, nastąpi zdjęcie fotograficzne uczestników Zjazdu 
na dziedzińcu ratuszowym, poczem uczestnicy udadzą się 
na wspólny ohiad do Kasyna miejskiego.

O godzinie 21/, zwidzenie Muzeum przemysłowego, 
P olitechnik i i fabryki pana Juljusza M ikolasza , a 
ztamtąd udadzą się  uczestnicy na W ysoki zamek i kopiec.

O godzinie 8. wieczór w Kasynie miejskiem odbędzie 
się raut na cześć przybyłych gości celem bliższego pozna­
nia i porozumienia się w pracach Zjazdu.

Dzień 2-gi. Od godziny 9. do 12. rano posiedzenie 
sekcyj na Wszechnicy w oznaczonych salach.

Każda sekcja wybierze przewodniczącego i spra­
wozdawcę, których obowiązkiem będzie spisać zapadłe 
uchwały, wnioski i przedłożyć pod obrady na drugiein 
walnem Zgromadzeniu Zjazdu.

Od 12. do 2. wspólny objad w Kasynie od 2'/2 do 4. 
dalsze posiedzenie sekcyj, o godzinie 4. zwidzenie bro­
waru pana Kiselki. Wieczorem teatr.

Życzący sobie mieć bilety do teatru mogą zamawiać 
podczas obiadu w Kasynie u jednego z komitetowych.

Dzień 3-ci. O godzinie 10. zebranie w sali ratu­
szowej.

Po zagajeniu posiedzenia nastąpią sprawozdania sekcyj 
I. IL ID. IV. V. Zapadłe uchwały do wykonania zostaną 
polecone Zarządowi gremjum wspólnie z Prozydjum 
Zjazdu.

Po wyczerpaniu porządku dziennego nastąpi zamknię­
cie Zjazdu, poczem udadzą się wszyscy uczestnicy Zjazdu 
na bankiet do Kasyna miejskiego. Życzący przemawiać, 
lub wnieść toast na bankiecie, raczą zgłosić się do Pre- 
zydjuin.

Zjazd ma na celu obmyśleć środki skutecznej pracy 
w podniesieniu przemysłu i handlu krajowego, gdyż tylko 
w śeisłem zorganizowaniu pracy widzimy możność rozwoju 
naszych sił. Dla icgo poszczególne sekcje zajmą się opra­
cowaniem, tak przedłożonych, jak niemniej przez człon­
ków Zjazdu postawionych wniosków zdążających do po­
wyższego celu.“

Przegląd poi tyczny.
Lwów 22. września.

Przegląd który stara się w ostatnich nume­
rach zabałamucić czytelników swoich rodzajem 
wycofywania się z błota, w które wlazł redaktor 
jego, takie nareszcie daje rady Polakom w obec 
pruskich wydalań :

„Inna jest rzecz trzymać się zasady, iż 
wszystk:e posady na naszej ziemi są z woli Boga 
i z rozumu stanu przeznaczone dla naszyfii lu­
dzi; a inna rzecz, przypominając sobie pogańskie 
„oLo za oko, ząb za ząb,“ rugować Niemców, 
niewinnych całkiem, z zajętych przez nich sta­
nowisk, dla tego, że księciu Bismarkowi spodo­
bało się zachorować na polonofobię. To też ci, 
którzy wpadł*' na tę myśl odwetową, powinni się 
zasmucić tem, że ich niepolityczny występ opra­
cowuje już eon amore prasa berlińska i opinję 
publiczną Niemiec przeciw nam skierowuje.

Drudzy wynaleźli jako uniwersalny środek 
na całą biedę — wydanie mandatu imperatywnego 
Kołu polskiemu. Wykazywaliśmy już kilkakrotr e, 
jak stawianie takiego żądania je s t niepolitycznem. 
Nie ulega wątpliwości, że położenie Rządu au- 
strjackiego je t w obec zaprzyjaźnionych Niemiec 
nader kłopotliwe. A czyż leży w naszym inte­
resie kłopoty te p o w ię k s z y ć ? ..................................

Naszem zdaniem powinniśmy chwycić się 
zupełnie innej taktyki. Przedewszystkiem męskim 
spokojem i zimną krwią pokazać, że wszystkie 
n r o b v  n r o w n l r o w s i n i n .  n a s  n i  A nr in inc>i  nnrmró ln ł in rApróby prowokowania nas nie odniosą pomyślnego
rezultatu   . “ ........................

Drugie należy doradzać osobom wydalanym, 
aby przed poddaniem się reskryptom banicyjnym, 
zużyły wszystkie legalne środki opozycji. N iech 
więc każdy rekuruj,. od najniższej do najwyższej 
instancji...." Zabawny pan.

Rewolucja rum elijsko-bułgarska.
(.Telegramy własne.)

Filipopol 22. września. Wszystkie przesmyki 
bałkańskie znajdują się w ręku wojsk bułgar­
skich. Koło Charków# skoncentrowano wielki 
korpus dla wstrzyma ia napadu wojska ture­
ckiego.

Bukareszt 22. września. Dziś przejechało 
tędy 300 oficerów rosyjskich przeznaczonych do 
legjonów bułgarskich.

{Telegramy biura korespondencyjnego.)
Paryż 22. września. Temps ogłasza pismo 

greckiego studenta, protestujące przeciw dokona­
nemu przez Bnłgarję zaborowi i oświadczające, 
ża 60.000 Greków zamieszkałych we wschodniej 
Rumelji przekłada Rządy tureckie nad panowanie 
bułgarskie.

Bukareszt 22. września S y g n a l i z u j ą  
p r z e j a z d  r o s y j s k i c h  o c h o t n i k ó w  do 
B u ł g a r j i .  (Zupełć;e i ale w roku 1876 dn Serbji. 
Pr z. Red-).

Paryż 22. września. Correspondence Havas 
pisze: Najnowsze wiadomości potwierdzają, że
książę bułgarski działał wbrew radom Rosji i że 
niiddał się tylko z potrzeby opinji publicznej w 
Bułgarji. Pogłoska, jak„by Europa zamierzała uregu­
lować kwestję rumelijsko-bułgarska na drodze przy­
znania Turcji pieniężnego odszkodowania, jest uwa­
żana za nieprawdopodobną. Turcja nie skłania
się bynajmniej do przyjęcia takiego rozwiązania, 
uważając dla siebie posiadanie granicy bałkań­
skiej za absolutną konieczność, bez czego byłby 
Stambuł miastem otwart.em. T u r c j a  j e s t  z a ­
t e m  z d e c y d o w a n ą  do w a l k i  w o b r o n i e  
status ([no. Położenie jest bardzo g roźne; pewną 
jest jednakże rzeczą, że wszystkie mocarstwa 
pragną jak najgoręcej pokoju.

Ateny 22. września. Na manifestacji, wy­
prawionej w interesu obrony praw greckich, po­
wiedział I) u 1 y a n i  s, że — jak się spodziewa 
utrzymają mocarstwa status quo.

Na wypadek naruszenia tego status ąuo, ze 
szkodą heleńąm u, zastosuje się Rząd do życzeń 
kraju. ‘ ,

Redukcja armji i m aterjału wojennego zosta­
ła odroczoną.

Na ulicach wielkie demonstracje.
Stambuł 22. września. Turąuie konstatuje, 

że groźne wypadki we wschodniej Rumelji zmu­
szą Turcję do interwencji. Spełni onal swój 
obowiązek z równą stanowczością, jak umiarko­
waniem.

Telirm własne „Daennila PoIs&b£d.“
(D.) Wiedeń 22. września. Na wczorajszej 

konferencji lewicy polemizował P l e n e r  z W t i t -  
l o f e m  przemawiając za utworzeniem Klubu n ie­
miecko - austrjackiego. Za założeniem takiego 
klubu głosowało 71, przeciw 47 posłów. S t e i n -  
w e n d c r  prosił, aby większość odrzuciła nazwę 
„Klubu niemiecko-austrjackiego," gdyż ta mogłaby 
dać powód do nieporozumień i podejrzeń prze­
ciwko członkom „Klubu niemieckiego." Wniosek 
ten odrzucono, poczem zebrało się 38 posłów 
celem ukonstytuowania „Klubu niemieckiego." 
Przewodniczącym wybrano H e i l s b e r g a .

Na wniosek M e n g e r a  wybrano Komitet 
wykonawczy z pięciu członków celem porozumie­
nia się z resztą Niemców i ułożenia wspólnego 
programu działania. Głównemi punktami tego 
programu są: rekonstrukcja przewodnictwa Niem­
ców w Austrji, z czego wynika zwalczenie prze­
wagi słowiańskiej a zwłaszcza polskiej, ustano­
wienie niemieckiego języka państwowego, wzmo­
cnienie związku z cesarstwem niemieckiem dla 
ochrony wspólnych interesów obu mocarstw.

W iedeń  22. września. Suplent gimnazjalny w T ar­
nowie, Tomasz G l i ń s k i ,  mianowany został nauczycie­
lem gimnazjalnym w Brzeźanach.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 21. września. W dzisiejszej konfe­

rencji lewicy, pod przewodnictwem H e r b s t a ,  
uczestniczyło 118 członków. Za wnioskiem P le -  
n ra ,  żądającym jednolitego związku pod nazwą 
„niemiecko-austrjackiego* Klubu, oświadczyło się 
tylko 71 t-złonków, 47 zaś oświadczyło się za 
natychm iastowem  utworzeniem samoistnego Klubu 
niemieckiego.

Po zamknięciu wspólnej konferencji, ukon­
stytuował się Klub niemiecki i postanowił wybrać 
w spólny komitet wykonawczy z Klubem niemieeko- 
austrjack im ; poczem wybrano komitet z 5 człon­
ków do wypracowania statutów i regulaminu 
Klubu niemieckiego. Klub niemiecko-austrja^ki 
ukonstytuuje się jutro.

Rzym 22. września. Słampa donosi: Statki 
„Rapido," „Egadi“ i „M anapia" stanęły przed­
wczoraj pod Mesyną i wylądowały dziewięć ba­
talionów piechoty. Miasto wydaje się spokojniej- 
szem od chwili przybycia wojska. Zarządzono, 
aby pociągi kolejowe, przybywające z Palerma 
były przez wojsko eskortowane, ażeby ludność w 
Mesynie, K atanji, KatUnisecie itd. nie przeszka­
dzała ujazdowi pociągów na dworzec. P rzed­
wczoraj rozpędziła policja pomimo silnego oporu 
ludności, zgromadzonej na dworcu w Licate tych, 
którzy usiłowali przeszkodzić wjazdowi pociągu. 
Podczas starcia zabito 2 osoby.

Ouegda dało się uczuć w Boneyeneie silne 
trzęsienie ziemi. Miasto to było już od 200 la t 
7 razy przez trzęsienie ziemi zniszczone. L u­
dność obozuje za miastem.

Wiadomości giełdowe.
I aoów d. 21. września. (Z Izby haudlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 233"— do 
236-—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 226'— do 230-—, Lanku 
hipot. galie. 273-— do 277'—, Banku kred. gal. 225-— do 
2‘. ’—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz, 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 98 65 do 99‘65, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 90'50 do 91-50, Tow. kred. gal. ziem. 5'/„ 
98-65 do 99 65, Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 88-20 do 89-20, 
Banku krajowego 4t/ , ,/„ w. a. 91-50 do 92-50, Banku 
hip. gi 1- 6% 101-35 do 102-35, Banku hip. gal. 5% 96-40 
do 97 40, Baniu hipot. gal. z 5% prem. 98 80 do 99 80. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włość.filAmnini £0/ \ 00/ ™ «   HU i .1 CB. J _ PA. _ ł _ , a.iej Sc,0) 3e/0 w. a. w lik wid. 57-— do 5 9 —, Gal. zakł.„»„a. / j  ..... r a i _  _ w likwi(|  53. _  dQ

Gal. 1 Buk. 6% los 
100 złr. indemniza-

eyJne galie. o"/n 101'— do 102’—, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włosc. (dawniej 670) 3<70 w. a. w likwid. 
—‘— _ do — — 3°' Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 97”— do 98-—. Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/o 102-75 do 104-—, Pożyezsi krajowej z roku 1883, 
90*75 do 91-75J Losy miasta Krakowa 17’— do 19-—, 

osy mi; sta Stanisławowa 23 50 do 25'50. v  Monety 
Dukat holenderski 5-80 do fv90, Dukat cesarski 5-83 do 
5'93, Napoleondor 9’90 do 10 —, Pół-imperjał rosyjski 10'19 
do 0'30, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy F223/, do 1-24*/*, 100 marek niemile.

ich 61-— do 61 75, Srebro za 100 złr. —‘— do —‘—, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —■— do —•—, Pierwsza 

eyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „płacą," druga „żądają..

W iedeń  dnia 22. września godz. 10. min. 46. Akcje 
kredytowe 284-50, Ang.o-Austi. 99'75, Akcje b&uau Union 
78'25, Kolej Karola Ludwika 235*—, Połudn. 134-50. 
Renta papierowa —•—. Listy zastawi galie. banku hipot. 
—*—, 41/, Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi 4,/M/' 
pożyczju krajowej z roku 38S 90-50, Losy z roku 
1864 —•—, Napoleondor 9-95*/„ Rubel papierń yy 1‘23‘A. 
Usposobienie: lepsze.

W iedeń  dnia 21. września godz. 1 min. 51. Akcje alp- 
tow. górn. 37-10, Węg. akeje kredyt. 285*25, Akcje anglo- 
austr. 99*75, Akeje banku Union 78*25, Akcje Karola 
Ludwika 235 —, Akeje kolei północnej 2b2-—, Akcje kolei 
południowej 134-75, Akcji rolei Alfóldzkiej 184-50 Aifce 
Staatsbahn 288*80. Akcje kolei Lwowsko-Uzerniowieckiej 
226-50, Akcje kolei węgier. półr^eno-wschodniej 174-50, 
Wiedeńskie losu 126-—, Akeje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kole Albrechta —‘—, Węgierskie obligae e państwa 
w złocie 108 75, Galicyjskie oblig. indemn. 101-25, Losy 
regulacji Cisy 121-75, Losy Landerbanku 98-—, Węgierska 
renta 98-55, Akeje banku związkowego 101-20, Akcje banku 
obrotowego —•—, Akeje kolei węgiersko-gaficyjskiej — —. 
Akcje kolei państwowej —■—, Rubel papierowy 1*24—, 
■"tęgierskie 'osy 118-—, Marek niemiecki —•— . Usposo­
bienie : uciśnione.

W iedeń  dnia 21. września godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82'45, w srebrze 82-95, Renta 
i złocie 10S 90, 5°/0 austr. renta marcowa 99 60, Akeje 
banku wiedeńskiego 867-—, kredytowego 284-60, Londyn 
125-50, Srebro —‘—, Napoleondor 9’94—, Dukat ees. 
men. 5-90, 100 marek niemieckich 61*65.

*>erlin dnia 21. września godz. 5. min. 18. Rosyjskie 
banknoty 201-—, Akcje kredytowe 463-50, Lombardy 
220 50, a “7.icyjbkie 95‘4 (, Kolei runluńskiej 59 90, Austrja- 
ekie banknoty 162-70. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
287-—, Lombardy — •—.

P a r y i  Renta 3*/„ 80‘56.
T elegram y zbo io toe  dnia 21. września. — W i e ­

d e ń :  Pszenica —*—, do —*—, złr., żyto —■— do —*— 
złr., jęczmień —*— do —*— złr., knkurudza —*- do 
—•— złr., owies —•— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
pn cent 26-75 do 27— złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramó (na wiosnę) 7-38 do 7-39 złr., rzep..k
(na sierpień-wrzesień) —*— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na wrzesień) 154-50 m., żyto —*— m., spirytus
loco 41-75 m. olej rzepakowy —*— m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. 49-— fr., olej rzepakowy —*—, spirytus —*— fr.

N a fta . V i e d e ń : dnia 22. września: 14-— do 14-25. 
B r e m a :  7-50 do —•—. H a m b u r g :  7-50, na wrzesień 
7-50 na paźd.-grudzień 7*60. A n t w e r p j a :  na wrzesień 

................................... ....... ’ ‘ f j a : 8*>/ł.1S%. N o w y - Y o r k :  8-*/.- W i 1 a d e 11

Apteka RUOKERA we Lwowie
poleca (1)

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

Zagraniczne monety i banknoty
kupuje i sprzedaje 

po naj przy stępniej szych cenach

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie.

Przekazy na wszystkie miasta Europy 
i Ameryki. 7

Rodowity Francuz
udziela gruntownej tak praktycznej jak  i teorety­
cznej nauki języka irancuskiego pod bardzo przy- 

stępnemi warunkami.
Zgłoszenia adresować należy do Administracj- 

Deirnnika Polskiego lub mieszkania nauczyciela 
przy ul. Zjgmuatowskiej 1.13, (II. piętro, drzwi 15).

Poszukuje posady
Zarządca  dóbr,

posiadający w tym zawodzie 33-letnią praktykę.
Przyjąłby także Zarząd domu we Lwowie. 

Bliższa wiadomość w Redakcji Dziennika Polskiego.

Szkoła fortepianu
JADWIGI DUNIN

Omach tea tra lny , I I I .  piętro, drzwi 76.
3 godzin tygodniowo*12 złr. miesięcznie
2 „ „ 8 „
Uczennice moje, uzdolnione na nauczycielki, 

będą udzielać początków gry na fortepianie pod 
mojem kierownictwem.

3 godzin tygodniowo 7 złr. miesięcznie.
2 » „ f i u *
Ćwiczenia wspólne na 2 fortepiany, na 4 i 8 

rąk bezpłatne.
Zi końcem roku popi? publiczny. Osoby inte­

resowane raczą się zgłaszać od g. 10. rano do 1. 
po południn.

Z dniem 1. października 1885 
znajdzie w Podwołoczyskacl 

w aptece podpisanego

współpracownik
pomieszczenie. 2405 1—2 

Z ) .  Schneider.

Z powoda wie<kiego napływa P. T Publiczności
pozostaje

MUZEUM HISTORYCZNE
w sali wielkiej i przyległych salach  

D O M U  N A R O D N E G O .
" W s t ę p  o d  o s o b y  t e r a z  t y l k o  

J eszcze  d o

10 cnt.
27. września.

10 cnt.
Wystawa ta składa się prawie 7, 200 fig’11' natr.rn.liie w.rlkości. p° 

mistrzowsku wykonanych i zawiera: Galerję ukoronowanych głów w strojach 
galowych, wiernie oddanych, ryeerzów konno i pieszo, znakomitszych mężów, 
poetów, wiituozów togoezosnyeh i dawniejszych, jakoteż wielką ilość humo­
rystycznych i historycznych grup rodzajowych, z pomiędzy iryeh na szcze­
gólną uwagę zasługują 2 zajmujące obrazy JfIunfe»ń ,i*e K0

CH R YSTU S przed P IŁ A T E M
Pochód na rusztowanie i stracenie Marji Stuart.
O tw arto od godziny 10. do 12. przed południem i od 4 . do 10. godziny wieczorem.

Z najgłębszym szacunkiem L U D W I K  Y E L L E L .

I S O a i T O E I I E C T
najlepszej kapeli damskiej odbywa się co­
dziennie wieczór począwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
pod „Koroną W ęgierską11 przy ulicy Or­
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i zi nyeh 

napojów oraz przekąsek.
Są także w yborne b ila rdy .

WINOGRONA
dojrzałe i słodkie, najświeższego zbioru, 
także b r z o s k w in ie ,  Jab »*«n  po złr. 
1 50, n y lo n y ,  ś l iw k i  i p o m id o ry
po złr. 1'25, dostarcza w 5 kilowych ko­

szach franco do każdej stacji

E l ) .  B I T T I H G E R ,
2283 10— 0 właściciel winnicy

W erschetz (w połud. W ęgrzech.)

Najprzedniejsze kuracyjne

feslawskie
5, fi i 7 kilo

u aj starań niej o pa kowan e 
codziennie świeże otrzymuje 

i rozsyła Ii a j  t a n  i  e j
H A N D E L

ST. M A R K I E W I C Z A
w o L w o w i o ,  lty n c k

Bogiem  a praw dą,
powieść z ostatnich czasów, w ydanie  
dj£ngie przejrzane i pop.„wione przez 
autora, (3vo 826 str.) jest do nabycia za 
1 złr. 5 0  cnt., pocztą opłatnie (uależytość 
za przekazem) 1  złr. 6 5  cnt. w Admini­
stracji „Czasu" w Krakowie i we wszyst­
kich księgarniach. Główny skład w księ­
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie.

P e w i e n
wiedeński dom fabryczny
gotów jest wypłatnym, czynnym kupcom 
w większych miastach prowincjonalnych 
powierzyć na ich okolice w y J ą c z n ą  

s p rz e d a ż  nowego upatcr*owanego

4 2 .

L C IU P O   ̂ 7!' s^°"i1, dzięki ni >skończone, listy dwa odeszły 
do Ciebie, przebacz i nie gniewaj się na 
iiiOs/ic/.ęśJiwego, jeżeli wolno bedzie nam 
si zobaczyć i Kil.*wić ze sobą, to przybądź 
koniecznie na wieoznrre zebranie do są­
siedniego mi zdrojowiska, t.nn będę cze­
kać o godzinie 7. wieczór dnia 27. wrze­
śnia z upragnieniem.

Wielki w ybór
najnowszych

obszyć do sukień
polecają

po u a jn iż e z y c ii c e n a c h

wysoce /.ysnownego
artyku łu  hurtowneyo.
Oferty pod cyfrą: . . YI:iss<*ii!lr(ikel*’
do ekspedycji anonsów Alojzego Ilerndla,

w Wiedniu I. Schulerstrasse 1A

11
we Lwowie,

u l i c a  H a l i c k a  1. 16. 
SKił? 2341 3—0

N oebrn  erseluen 11. Auflage 
Die gesehwśichte

MannesKraffe,
dereń Ursachen und Heilung.

Dargestelft von Dr. B i s e n z .
Preis 2 fi.

Zu haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

Geschlechts-Krankhełt^n
von 2014 56—0

M E D . D R . B IS E N Z ,
Mitglied der medizin. F acultat, 

W ten, S< d t, ^onzagagasse 7.

V ziiglich werden die seheinbar un- 
fięilba ca Falle Ton geschwachter 

V Manneskraft geheilt.
Aueh wird durch Corres- 

pontżęnz behandelt nnd werden Me- 
dicamefote. besorgt. — Dr. Bisenz 
wurde dWRK, die Ernennung zm 
Universitats-Pr«fesor h. ausgezeiehnet

W Instytucie
naukowym wąjskowym

w e L w o w ie , 
u lica  P ie k a rsk a  1. 31,

w  C zem iow cach , 
ulica Św. M ik o ła ja  I. 11 ,

rozpoczyna się nowy kurs do egza­
minów na jedoro<*znycli ocho> 
■ ■iik6w i do wszystkich c .  Ił. za­
k ładów  wojskowych z dniem

1. września b. r.
W  interesie w łasnym  kan ­

dydatów leż , by się wcze­
śnie zgłaszali, gdyż zgłasza- 
szającym  się po 1 zpoczęcin  
knrsu Instytut n ie jczy za  
dobry skutek egzam inu.

Instytut utrzymuje dla powyższych 
kandydatów pensjonat, kierowany u- 
mtefętnie i 7. prawdziwie, rodzicielską 
opieką. %;;9 9—0

F. Koestlich,
dyrektor zakładu, przyjmuje od godz.

5. do 7. po południu.

[5 Bi£tner’5

BITTNERA EKSTRAK1 kąpielowy
ze szpilek jodłowych i sosnowych do 
natychmiastowej k ą p i e l i  szpilkowej 
wielce wimacniające.’ w gośćcu, reuma­

tyzmie, cierpieniu płuc.
Cena szklanki 40 cnt., 12 szklanek 

4 złr. u Juljusza Bittnera, apt. wRai- 
chenau w Aus*rji niżs .ej, we Lwowie 
w aptece Piotra Mikolaseha, zresztą 
we wielu innych aptekach monarchji.

NB. Na wielką wannę wystarczy 
jedna szklanka, na fotel kąpieiowy pół 
szklanki. 2054 14—18.

K S I Ę G A R N I A
K. ŁUKASZEWICZA

we Lw ow ie ,
p l a c  M a r j a c k i ,  H o t e l  Ż o r ż a ,  

utrz/muje na składzie i  poleca

Książki do modlitwy
dla każdego wieku i wszystkich stanów, 
oprawne w pł ótno, skórę, szagryn, jucli- 
cik, metal, aksamit, róg bawoli, szyld- 
kret, perłową konchę i kość słoniową. 

Ceny umiarkowane.

Mężczyzna
lat 28, pełniący od ośmiu lat służbę 
rządową w m anipulacji, rachunkowość 
i kasowości, jednakowoż nic za dekretem, 
ale za kontraktem i kaucją, poszukuje 
w skutek zmiany stosunków posady, jako
manijnlaut, zawiadowca, tmclMer itp.
w prywatnej służbie we Lwowie lub na 
prowincji. — Tenże jest żonaty, religji 
rzymsko-katolickiej, włada doskonale ję ­
zykiem polskim, ruskim i niemieckim i 
może się wykazać chlubnemi śwideetwa-
mi rząaowemi. Łaskawe zgłoszenia uprasza 
nadsyiae pod adresem: JL , TM-, po .e re­
stante Lwow. 2395 2—3

Jako pewną i korzystną lokację kapitała 
polecamy

4V,°/0 Listy zastawne Banku krajów. 
5°/0 galie. Obligacje komunalne

posiadające gwarancję krajową 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych 

warunkal.

Dom bankowy i kantor wymiany'
Polecenia z prowincji wykonujemy 

bezzwłocznie bez doliczenia prowizji 
także za zaliczką. 2083 16—0 3

\ 4



4 D Z IE N N IK  P u L S K I.

e 3 l a j s t i d z : l

U  Ballataa
w e  L w o w ie

poleca 2316 7—0

K A W f J
pod nazwiskiem

„ S IR IU S Z ”
w e L w orcie  p o leca n a

1 kilo takiej k a w y ...............................1'52
na prowincji 4’̂  k i l o .......................... 7'50
franca do każdej stacji pocztowej w kraju.

C l U i d o w n y m
i misternym zapachem, trwałą: skute­
cznością jej przymiotów leczniczych 
pod wzglądem orzeźwiania i wzmacnia­
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

odznacza się n a s z a
Woda Polska „Eau de Pologne".

Z a k ła d  ch em iczn o-kosn ,e tyczn y

MARBACH i LANDAU
w Brodach .

Skład we Lwowie w aptece Zyg- 
Buckera; w Jarosławiu w apt. W isło­
ckiego; w Złoczowie u Anny Koth.

Plecionki po złr. 1*20, mniejsze 
flaszki po 65 cnt. 2262 30—0

szczepu włoskiego, co dzień świeże do kuracji
■— |  poleca

Z  1" 6 S l 3 U  HANDEL

1

ulica Halicka 1. 23, 
we Lwowie,

m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m r n & m m ®
H N o-w o ■a.rz^djzonjsr w

I h a n d e l  h e r b a t y !
#  chińsko-rosyjskiej #
S  E D M U N D A  R I K D Ł A

we Lwowie, plac M arjachi l. 10 ^
S  poleca zbioru majowego: X

^ilo ^ on8° • • . . Nr. 1. zł. 1.60 w
^  n Souchong czarna „ 2. „ 2.— W
^  4  jU N y  n Souchong czarna ., 3. „ 3.— ^
•Ę  ̂ Kasjow

Melange de Lond.

m

3.
4.
5.

Peceo 
Kari wanowa . .

„ najprz. 
Gumpow perłowa 

przed.

7.

10.

4.—
4—
3.—

4 - #
3.—
4.—

i
! I1BC yj yy ACU. ^ J.V/« yy cJUKP

H erbaS Souchrng czarna zbi1 mąiowy w originalnych chińskich skrzy- ^JF 
neczka-'-1 i ołowiu opakowana, zł. 3.75. Wysiewki herbaciane 7a kilo złr. 1.30.

# Wysiewki heraciane z najlepszych herbat /, kilo złr. 1.60.
Zamówienia z yrowi icji wyseła się < uwrotna pocztą. Opakowanie nic 

się me liczy. ' 2182 lu- -0

§* f  m _ « jM N jgj j  » . ! » # » # # » # # # »
miasteczku Stawiszczacl Kijowskiej Gubernji, Powiatu Taraszczań- 
skUgo; odbędzie się w 1885 roku sprzedaż koni o miesiąc wcześniej 
niż lat poprzednich, to je s t nie 25. Października lecz 25. W rześnia 

(6. Października).
Licytować się bydą opiery i klacze rass Arabskiej i Angielskiej 

zdaine do stada i pod wierzch, oraz ogiery, klacze i wałachy rass Per- 
szerońskiej, Normandzkie; i innych zdatne do stada i zaprzęgu, w ogóle 
sztuk 62 ze stad JW . drabiego Włac sława Branickiego i 8 sztuk 
czystej krwi ze stada Wgo A leksandra Rakowskiego.

Ostatnia stacja FastowsWej żelaznej drogi miasteczko Białacerkiew.
O szczegółach dowi jeLiee eię można u Zarządzającego stadami 

Hr. Branic* ego, P en a  Antoniego Zakrzewskiego poczta Białacerkiew.
Licytacja odbędzie ię za gotówkę z dodaniem 3 °/0 od zalicytowa- 

nej sumy na korzyść usługi stajennej.
Nazajutrz po skończonej licytacji koni, to je s t 26. Września 

(7. Października) odbędzie się na folwarku Wyszkowskim Hr. W łady­
sława Branickiego o 3 wiorsty od Stawiszcz odległym, sprzedaż, również 
drogą lioytac* , barauów czystej krwi Ssuthdown, tudzież chlewni roz­
płodowej czystych rass Angielskich, B erkschir i Yorkschir. 2142 6—6

Materje na ubiory ^  f
dam skie i  m ęskie,

tylko Z dobrei trw ałej wełny owczej, dla mężczyzn średniego wzrostu
3.10 metrów f za zlT' ^  w‘ a“ z dol)rej wełny ow czej;

na 1 „ » 8 .— „ „ lepszej wełny owczej;
inih n flamiłnr ! » » » » » delikatnej wełny ow czej;
J 9 W  |  „ „ I2‘40  „ „ „ całk. delikatnej wełny owczej.

Perur-ieny z wełny bardzo delikatnej w najmodniejszych ko­
lorach, najświeższa nowość na ubrania damskie sukienne m etr po 
złr. 2 ‘20 i złr. 2 4 0 .

Czarne palmerston-tricot, czysta wełna owcza na paletoty 
zimowe damskie m etr po 4  złr. Baje na płaszcze damskie od 
deszczu I suknie.

Pledy p o d ró in e  sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory, 
spodnie, zarzutki. surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, bajo, commis, 
kam garny, szewioty, trykoty, sukn- damskie i bilardowe, pernwieny, 
doskingi, poleca:

Handel założony JA N  ST IK A R O F SK Y  w roku 1866.

S k ł a d ,  f a b r y c z n y  - w  B e r n i e .
Wzory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców niefranko- 

wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10 franco.
Posiadam ciągły skład wartości przeszło 150.000 złr. i natu­

ralnie zostaje mi przy moim światowym interesie wiele re8Z tek dłu­
gości 1— 5 metrów, jestem więc zmuszony takowe zbyć niżej cen 
fabrycznych Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak małych r e ­
sz te k  wzorów nie można przesłać, gdyż przy kilkuset wzorach nieby 
wkrótce me pozostało i jest to oszustwem, jeżeli firmy donoszą o 
wzorach resztek, są więc to wzory z całych sztuk sukna a nie z 
resztek, cel takiego postępowania zrozumiały.

Reeztki niezdatne przemieniam albo zwracam pieniądze. 
Korespondencje przyjmują się w języku niemieckim, węgier­

skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 2284 6—24 JWj

Gfetroby syfiłityczne i skórne, I
ow rzodzeuia, " o r  len ia  i  o s łab ien ia  organów  płciowych, ”* 
»dr**bn ) sk u tk i r -d u ż y c ir  m łodości i t. leczy gruntownie o
il“ molności szybko bez bolu i bez przerwy zatrudr:enia, tudzież z zarę­

czeniem najgłębszej tajemnicy.
Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miesięcy, a nawet lł.t, uporczywie 

trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie.
Specjalista chorób syfllityeznych i skórnych

T .  K T 7 R P I B L ,
trakt. lek arz  m edycyny, ch irurgii i akuszerji, upoważniony 

dyplomem c. k. Fakultetu medycznego w Peszcie.
O rd yn u je  r o i .„  »«. g o d z in y  9 . d o  12 . w  p o łu d n ie  i  od  2 . do  6. 

p o  p o łu d n iu  p r z y  u lic y  W a ło w ej l. 3 , I .  p ię tro .
Z powodu separowanych czekalń, tudzież separowanego w<hodu i wy- 

chodu pacjenci nie są żenowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskrecjonalny.
Pracując od kilkunastu la t jako -peejalny lekarz w chorobach syflli- 

tycsnych, kroc.yłer nieustannie z postępem nauki, wybierałem i zastoso- 
wywi_am w mej praktyce tylko te metody i środki lecznicze, które naj­
ostrzejszą krytykę przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze 
uznane witały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
16.000 chorych w ciągu mej przeszło szesnasto letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z po­
wodu zaniedbania, albo złego leczenia t organizmie wyrządza. Rzecz natu­
ra lna . że w rachunek podanej cyfry szczeliwie leczonych ni t szyłem 
tych, ’ :torzy z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślności, bib 
z innych przyczyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia 
przyczynia się znacznie i  ta okoliczność, iż moich pacjentów nigdy na nie­
zbyt miłe prnby niezliczonej masy metod i środkow leczniczych nie nara­
żałem i nie narażam , lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołanym 
zakładom, klinikom i t p . , a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy 
zapanowawszy raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno 
praktykującego lekarza zapoznają i [la własnych ambitnych celów zdrowiem 
i czasem pacjentów dowolne s-afują. 2309 4—0

Oliwę maszynową  
dla 

LokomobJI, 
m łocarń ręcznych, 

Tartaków , 
m łynów  parow ych  

: w odnych
i w ogóle do każdego innego 

użytku w gospodarstwie

Smarowidło ao osi 
żelaznych,

Siarczan miedzi
(siny kamień)

tak hurtownie jakoteż i częściowo 
poleca 21 49 6 4 -0  

po najtańszych cenach
S k ła d  fa b r y c z n y  F arb , L a k ie ­
ró w , F okostów , Chem ikał>j, K i ­
szek  G u m ow ych  i  A r ty k u łó w  
B ro w a rn ic zy c h  — o ra z  h a n d e l 

m a te r ja łó w

w e  L w o w ie
R ynek liczbcC 38.

Od Wys. rządu

K r ó l a
u p r z y w i le jo w a n y

J eg  o Mo ś c i

Szwedów ||
Dra Fr. Łeugiel’a x

B a l s a m  B r z o z o w y . | <
Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli ) l(  
się w pień świdruje, jest od niepamiętnych czasów |  |  
jako najwyborniejszy środek piękności uznany: w  
jeżeli go się według przepisów wynalazcy w dro- ■ • 
dze chemicznej w balsam przeistoczy, to uzyskuje J J 

dopiero wtenczas prawie cudownej skuteczności. I I 
Potrze się wieczorem twarz lub inną część 

ciała, to się w następnym dniu zsuwają prawie |  |  
niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra białą 

staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki 4**
- dzioby z ospy i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie skórze na­
daje białość, delikatność i świeżość. Węgry i wszystkie inne nie­
czystości skóry wydziels.

Cena dzbanuszka z wraz przepisem użycia 1 złr. 50 cnt. 
z rozsyłką pocztową o 10 cnt. więcej.

Do dostania we Lwowie u Zygmunta Ruckera w aptece pod 
.Srebrnym Orłem“ przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J.' 
Golichowokiego, aptekarza pod „Opatrznością". 2056 3—0

Ł a s k a w e  z l e c e n i a  z  p r o w in c j i  u s k u t e c z n i a m  o d w r o t n ą  p e o z ł ą

Skład foiteptomt
i koncesjonowana

I S zko ła  muzycTżna
LUDWIKA M A M A

przeniesone zostały 
do kam ienicy B y a e k  1. » ,
(dawniej rezydencji arcybiskupiej).

, y  Z dniem 1. września rozpoczynają się kursa szkolne nauki gry na *"tepianie 
pą; w 3 oddziałach, to jest dla początkujących, wyższy i do wydoskonalenia gry.

Również kurs śpiewu solowego. 2221 35—0

się

r e c z n e

Dla POBZlCflW 'Uli n i t t y i T !
Urzędnik za dekretem, obecnie 1000 

złr.?gaźy w Wiedniu, katolik, lat 30, szuka 
odpowiedniej partji.

Zlecenia pod cyfrą ,.P o lk a“  do 
Administracji „Dzimika". 2406 1—2

SzM einfi mit\ ia s ia i i
w ozdobnych koszach ręcznych, 5 kiln 
w agi, rozsyłam franco do wszystkich 
stacyj pocztowych mcnarchji, za poprze- 
dniem przesłaniem za 5 centowym prze­

kazem pocztowym złr. 1 * 3 0  za kosz. 
Trzy kosze na raz złr. 3*40,. Cenniki 

jabłek, serów, grzybów i rozmaitych deli­
katesów na żądanie franco. 2383 3—7

EMIL CZIBUR
w Jo lsra  na  W ęgrzech.

m  E .
ulica Brajerowska 1. 6. 

p o k o i, przedpokoik , weran- 
da, kuchnia  etc.

Ulica Kazimierzowska 1. 37 i 39 (wchód 
również z ulicy Jagiellońskiej).

3 pokoje z kuchnią w oficynaeh 
z oknami do ogrodu.

Sklepy, Skłndy, W ozownia.
Bliższej wiadomości udziela Admini­

stracja tejże realności (ulica Kazimierzo­
wska 1. 37). 2109 10—0

ukończywszy z wyszczególnieniem kon- 
serwatorjum we Wiedniu, udziela nauki
harmonji, kontrapunktu, historji mu­

zyki i gry fortepianowej
w koncesjonowanej szkole muzycznej Wgo 
.Ludwika M ark a  (Rynek 9), u siebie 

w domu, lub po za domem. 
Zgłoszenia przyjmuje wyż wymieniony 

Insty tu t, oraz Stanisław Niewiadomski 
ulica Brajo 'owska 1. 6 parter na prawo, 
/« godzinach od 11.—1. w południe i od 
3 .-5 .  po południu. 2343 18—0

Zim ne i  gorące
Ś N I A D A N I A

o r a w  2073 51—0 
w yb o rn e  za w sze  św ie ie  

Piwo Pilzneńskie litra  34 ct., flaszka 17 ct 
wo Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka 

10 ct. Pi vo Bawarskie Culmbach. Porter 
angielski. W ina i t. p. poleca

H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzna.

I M M K B  L
blisko Lwowa i kolei, 1600 
morgów ról, łąk i lasu, zamek 
z parkiem, 2 folwarki, młyn wo­
dny, 2 karczmy, do sprzedania 

za cenę 175.000 złr. 
Wiadomość u właściciela do­

mu 1. 7, przy ulicy Cmentarnej 
we Lwowie. 2407 1—7

Kto nie chce zapomnieć języka francuskiego lub chce się w nim wyćwiczyć, 
musi bezwarunkowo czytać dziennik francuski

Journal F ranęais  
de Yienne,

zastąpi każdy dziennik paryski, redagowany zaj’mująco, zawierający wszystkie 
nowości Wiednia i całego świata wychodzi od 14 lat każdej soboty. “̂ 8

Abonuje się za przekazem:
W ien, H eu m ilh lgasse 6. P ó łro czn ie  3  z łr .  2402 1—6

LE DANUBE,

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za

niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!
PUDR KSIĄŻĘCY?

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci. — Pudr książę3y na «szys;kich wystawach odnosił 
palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jak:"mi został wyszczególnimy 
najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metal,oznych przy­
mieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejs"'. mączka roślinko, przyjemnie ę” v- 
lega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 zł.., z labąHzjkiem złr. l -50. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 
70 cnt., większe złr. 1-20, z łabędzikiem złr. 1.60.

W O D A  F I  J O L K O  W  A .
Usuwa z twarzy paszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łuszczenie

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. ,
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 'ako sr< dek 

toaletowo-hygieniczny został odszezególniony medalem zasługi na wystawie przy­
rodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk 1 twarzy, naraz 
dokładn.o oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 cnt.

Wodę lwowską 
Wodę kolońską

80, złr. 1-50, 2, 3 50 i 5 złr._______
*sór angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowa, r  ermmy fljołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, konwalia, roia 

i i. p., od 35 cnt. do 3 złr. jak o n .

Wodę lewandową ■ odśw ieżania^ow ietfza w pokojach, flakon
po po cnt. 50, 70, 90 i złr. 1.50.

do płukania ust, flakon po0 3 et toaletowy 
Ooet salonowy

do nacierania c ia ła , 
po 5 ent. i 1 złr.
r k a d z e n i a ,  
flakon po 50 cnt. 2007 21—0

J A N  m W A T O W IC Z
fabryka we Lwowie, ulrca Kopernika 1. 3. 

sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejs*. 
i filja wj-YylAKOWIE Sukiennice 1. 20.

Poszuku je  się

a g e n t ó w
pod korzystnemi warunkami za wysoką 
prowizją lub stałem wynagrodzeniem. -■ 
Oferty uprasza się przesyłać pod adresem : 
Teodor Reiner, Hamburg. 2382 6—10

M ł o c a r n l e
jakoteż

kieratow e i parow e o sile 2—8 koni,
tudzież sieczkarn ie, ża rn a , p łu g i i wszelkiego rodzaju ma 
szyny i narzędzia  rolnicze, dostarczają w jak n aj lepszy i 1 gatunku/

i jak najtaniej

i  S p ó ł ł n a ,
f a b r y k a  m a szy n  i  n a rzę d z i ro ln ic zych  i  łe ja rn ia  ielazto1

w  B u b n a c l i  pod Pragą czeską.
K ata log i gratis. 2247 6—C

włoskie bardzo słodki: duże jagody zł. 2'10 
B r z o s k w i n i e  włoskie . . . .  2‘50
G ruszki stołowe duże ................  2‘20
J ab łk a  ra jsk ie  smaczne . . . „ 1-30 

Rozsyła w koszykach 5 kilogramowych 
wolne od porta i innych wydatków dla 
odbiorcy, codziennie świeży towar

MAJONICA
___________' J r y e s t .  2082 7 - 7

Wprost z Ameryki południowej
od  p r o d u c e n t ó w  sprowadzoną 

w y b o rn ą

K A W Ę
poleca pod godłem

„SYRIUSZ11
S KŁ AD KAWY WE L WO WI E

ARTURA KOŚCICKIEGO 
C horążczyzna, l. 2 2  n a  dole. 

.Kosztuje we Lwowie
1 k ilo  z łr . 1 5 0  i 1 60 .

Na prowincji
4*/, k ilo  z łr .  7 70, i 8  20.

fra n c o .  2018 6—0
Co m iesiąca iw ie iy  t ran spo rt ,

C. k. nprzywu, nadworna fabryka powozów

SC H U ST A L A  i Spółki
■w ISTesselscLorf3

m  
m  
m  
m
m  
m  
m  
m  
#  
m
t
jjfe w najnowsze powozy, jako to : bryczki, faetony, karety, „coupees“
&  faetony do powożenia węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności — , 
w  n izk lch  cenach . w
#  Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż,
#  siodła i wszystkio przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- \

kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 2019 46—C1 I

Ghuni i pęcherze rybie
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 3, 4 i I u  
S p ec ja ln o śc i dninakie tuzin po A r. 2 50  och ran iacze  od  po innzań  (w form ial 
pasków) sztuka po zfr. 2 5 0 . wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwp ,re . f 
Agentie" A iex. M ose, Wiedeń, I. Kollnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 2016 4 o - _o

zaopatrzyła swój śkład w e L w o w ie , p r z y  u licy  K a r o la  L u d w ik a  l, 
w najnowsze powozy, jako to : bryczki, faetony, karety, „coupees", landaue/y,

B,

C. I  wyłącznie mjrzywilejowana 
fabryka bilardów i kul bilardowych

K A  K O  L A  K  'MIT ,1 A
“W i e d e ń . ,  I X . ,  H d s s a u ,  K Ł o -ttie  L ó w e n g a s s e  l i o z l b a  5 —'7'-

Założona 1807 roku.
Poleca szczególniej wynalezione przez tegoż m antynclle, t. zw.

„£xceisior-Sanden

- T -

2395 2—20

z najdelikatniejszego kauczuku angielskiego, które pod względem dobroci i trwałości 
wszystkie inne mantynelle przewyższają, a przytein tylko 45 złr. od bilardu kosztują.

Moje e. k. wyłącznie uprzywilejowane patentowane kule bilardowe, wyrównujące koloru z kości słoniowej pod kafdvm 
względem pod jednoroczną gwarancją po następujących cenach: od 60—62 mm. 5 złr , od 63—66 mm. 6 złr., od 67—72 

mm. 6 złr. 50 ct. za sztukę. Ceny i rysunki bilardów gratis i franco.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R P U M E R I E  O R I Z A
o e  L. L E G R A N D

ftwiawn* flowyjgśucflo Cesarskiego Dworu

O R IZ A  L A G T Ć
LOTICN £MUI_8IV>

oś wieża skórę, spędza i niszozy piegi.
8A V O N  O R IZ A

Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry.

E8S-O M Z A  e t  ORIZA-LYS
Ntjtumtza perfumy przyjęte i używana przez świat elogancM.

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY PUDER 

Przylegający do ik6ry I nada]ąoy ]aj dallkatnoió akaamltn.

w
W e Lwowie do nabycia w aptc-eo pana P iotra M ikolascha.

Od. Q_ październiJka "b_ r. -wyołiodzió "będzie -we L w ow ie:

„ N A D Z I E J A "
dwutygodnik z wykazem bieżących ciągnień losów, listów zastawnych, obligacyj indeuinizaćyjnyeh i innych papie­

rów wartościowych, Wiadomości bankowe, giełdowe i t. p.
W y d a w c a :

^ - C r C K C r S ' ! ?  s c h e l l e n b e e o -
D om  b a n k o w y  i  K a n to r  w y m ia n y  w e L w ow ie ,

P ierw sze tego rodzaju  czasopismo w  iazykn polskim .
Przedpłata rocznie wynosi: we Lwowie złr. 1 — z dostawą do domu I  złr. 20 cnt., na prowincji i w państwie

austrjaekiem 1 złr. 30 ent,
N u m er p o je d y n c zy  kosztu je  5 cnt.

M0ST I>Ia un ikn ięcia m ożliwych strat powinien każdy właściciel losów i papie: ów wartościowych abo- 
nować „Nadzieję."

Numera okazowe na żądanie bezpłatnie i franco.
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje rej Lw ow ie : Administracja „Nadziei".

A U G U S T  S C H E L L E w m  E R U
DOM BANKOWY i KANTOR "YYMIANY we Lwowie.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k ó w Z  Drukarni „Dziennika Polskiego4* pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


